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W*

rocsni* 14 zl. 40 
kw artalnie 3 ał. 60 et. 
Miesięcznie 1 ał. 20 et. 

fółm ieBięaznie 60 et. 
■ a  odnoszenie do dom *  

m iesięcznie 20 ct. 
fcA  P R O W IN C J I : 

focmnie la  ał. »  ct. pól- 
recanie 9 zł. 60 ct. kw ar­
talnie 4 zł. 80 c t  m ie- 
rięczaie l  zł. 60 ct. a .  

pół m iesiąca 60 ct. 
ZA  G R A N IC Ą : 

D opłaca się miesięczni® 
1 zł. do cen m iejsco­

wych. 
Prennm eratę przyj­

m uje aię tylko od 1. 
t 15. każdego m iesiąca. 

Numer kosztuje 6 et.

wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinio 8. rano. 

_Einro R e M c j i  przy  nli iy  Kopernika 1. 9. (nrząd telegraficzny) Administracja i Ekspedycja przy nlicy Akademickiej 1. 3.

OgIoB7ini«.
Od objętości w iersz*  

petytowego pięck>łam&- 
wego 6 ct.

Reklam ^ w rubryce 
„N adesłane" 20 ct. od 
wiersza.

Jedno ogłoszeni* 
drobne do 6 wierszy  
20 ct.

Dołączenia do K ur. 
Jera (Prospekta, cysku- 
larze etc.) przyjm uje się 
aa cenę 1 zł. od 100 ega. 
dla zam iejscow ych a 
50 ct. Od 100 egz. dla 
m iejscow ych prenume­
ratorów.

Rękopisów  Rbdak- 
eja nie zwraca.

Listy  reklam acyjne  
uieopieczętowane nie­
p o d le g łą  opłacie.

Dziś: Piotra i Pawła.

Poniedziałek: Wspomnienie ś. Pawła. 
Wtorek: Teobalda.

Środa: Nawiedzenie N. P. Marji 
Czwartek: Heljodcra.
Piątek. Józefa KaloS.
Sobota: Filomeny.

Kalendarz myśliwski: Wolno polować na kozły, 
na ptactwo błotne i wodne.

Wschód słońca 
Jachód słońca 
Barometr: 765 

słota.

o 4 g- 8 min 
o 7 g. -57 min. 
m. —  Prawdopodobna

Centralizacja kolejowa.
W Kurjerze ”, dnia 18 b. m. umieściliśmy 

wiadomość z V iednia, zawierająca ogólne w«ka' 
aówki na treść przyszłego statutu organizacyjne­
go dla kolei państwowych. "Widfug tych wska­
zówek jen. dyrekcja kolei państwowych ma się 
dzielić na c z t e r y  s e k c j e ,  których naczelnika­
mi będą pp. L i li en au, P i s c h o f ,  O b e r m a y e r  
i S t e i n g r a b e r ,  a szefami ich biurowymi pp. 
N u n n e m a c h e r ,  Z e h e t n e r ,  L i h a r z i k ,  K o n ­
i a ,  P o s t h a c h e r ,  S n y s b a l ,  P l a t t e ,  K a n n  
i K a r g 1.

Czytając te nazwiska, pomiędzy któremi na­
daremnie szukać śladu, iż Galicja stanowi */* część 
obszaru i zaludnienia Przediitawji, można było 
mieć przeczucie, w jakim d u c h u  wypadnie ta 
organizacja.

Że wypadła całkiem w d u c h u  c e n t r a l i ­
z a c j i ,  na to dowodem treść statutu, ogłoszonego 
we wczorajszej Wiener Ztg.

Nowa organizacja zarządu kolei państwowych 
polega na następujących głównych postanowie­
niach:

Pod bezpośrednim nadzorem ministra handlu, 
utworzonym zostanie w Wiedniu organ c e n t r a l ­
n y  zarządu kolejowego pod nazwa: „c. k. jene­
ralnej dyrekcji kolei państwowych” . Władza ta 
odbywać będzie swe funkcje, jako o r g a n  w y ­
k o n a w c z y  m i n i s t e r s t w a  i jako taki porozu­
miewać się będzie z władzami wojskowemi, z za­
rządami innych Towarzystw kolejowych krajo­
wych i z zarządami kolei niemieckich.

W razie mobiMzacji władza ta obejmie kie­
rownictwo centralne transportów wojskowych na 
wszystkich kolejach.

W miarę potrzeb h m ilowych utworzone 
będą w okręgach, które później określone zosta­
ną, osobne zarządy administracyjne okręgowe pod 
nazwą: „c. k. dyrekcyj kolejowych administracyj­
nych.”

Język służbowy będzie n i e m i e c k i m ;  w 
Galicji jednak dyrekcje kolejowe okręgowe, które 
tam zorganizowane zostaną, używać bada „w 
mjśl postanowienia N. Pana z d. 4 czerwca r. 
1869 i wydanego na tej podstawie reskryptu mi- 
nisterjalnego z d. 5. czerwca 1869“ języka pol­
skiego w korespondencjach z władzami cywilne- 
mi i sądami krajowemi, tudzież z władzami au- 
tonomicznemi tego kraju i icb organami. Tylko 
w korespondencjach z władzami wojskowemi, z 
władzą kolejową centralną i podległerai dyrekcji 
okręgowej n i ż s z e m i  u r z ę d a m i  kol  ej  o w e- 
mi ,  z d y r e k c j a m i  p o c z t  i t e l e g r a f ó w ,  
dyrekcje okręgowe galicyjskie obowiązane będą 
posługiwać się językiem n i e m i e c k i m .

Na pisma stron nadchodzące do dyrekcyj o- 
kręgowych w jednym z języków używanych 
przez zamieszkałą w ich okręgu ludność, tudzież 
na pisma, nadchudzące od władz autonomicznych 
i icn organów musi być odpowiedź udzieloną w 
języku, w iaitim podanie napisanem było.

Wszystkie zawiadomienia publiczności (ob­
wieszczenia, cyrkularze i t. p.) mają być zreda­
gowane w języku n i e m i e c k i m  i j ę z y k u  w 
o k r ę g u  u ż y w a n y m .

W stosunkach z publicznością urzędnicy ko­
lejowi muszą dawać odpowiedzi w takim języku, 
w jakim zapytani zostaną.

Dyrekcja jeneralna wykonywać będzie ogól­
ny nadzór nad czynnościami dyrekcyj okręgo­
wych, tak pod administracyjnym, jak technicznym 
i ekonomicznym względem, i podzieloną będzie 
na zastosowane do tych względów d z i a ł y  f a­
c h o w e .

Obok jeneralnej Dyrekcji zorganizowaną je ­
szcze będzie „ R a d a  k o l e i  p a u s t w o w y c h “ 
z 50 członków, z których dziewięciu mianuje mi­
nister handlu samoistnie na lat trzy, resztę zaś 
na przedstawienie ministerstw finansów, rolni­
ctwa, Izb handlowych, rad kulturnycb lub To­
warzystw rolniczych. Z tych na propozycję Izby 
haudlowo-przemysłowej krakowskiej zamianuwa-

Wybory na Węgrzech.
Jeden z niefortunnych kandydatów na krze­

sło poselskie, przy obecnych wyborach w Węgrzech, 
tak opisuje klęskę:

„Miałem znakomite szanse, wyobraź pan so­
bie na 1270 uprawnionych do głosowania, mia­
łem zapewnionych 800 głosów. Na samym rynku 
usadowiono mnie na ogromnej próżnej beczce, 
dla pokazania ludowi. Naokoło mnie stali moi 
stronnicy z ogromnemi chorągwiami, a obok do 
ich dyspozycj1 niezliczona ilość powozów. Całość 
robiła wrażenie tatarskiego obozowiska.

Szanowni wyborcy nie szczędzili mi wiwa­
tów, a ja  musiałem starać się o ustawiczne od­
wilżenie ich ochrypłych gardzieli. Wreszcie roz­
poczęło się głosowanie wśr»u^ piekielnej wrzawy. 
Moi stronnicy co chwila żądali pieniędzy. Jeden 
potrzebował na wino, drugi miał kupić kilku wy­
borców, trzeci potrzebował zapłacić felczerowi za 
naprawę potłuczonych głów szanownych wybor­
ców, a czwarty znów żądał pieniędzy na zakupno 
bandażów o barwach narodowych. Stałem z pugi­
laresem w ręku, a bilety bankowe leciały jak 
plewa. Żegnałem czule każdy bilet, który wycho­
dząc w świat, powrócić miał do mnie w postaci 
mandatu poselskiego.

— Mamy większość —  woła jeden ze stron­
ników i żąda 30 złr.

—  Zwyciężymy o 50 głosów —  wała drugi — 
ale potrzeba nam jeszcze 50 guldenów.

Dałem im czego żądali; guldena za każdy 
głos większości wszakżeż to bagatela1

Tymczasem tłum się ciągle zwiększał, obok 
stał już cały pułk wypróżnionych beezek, a mój 
pugilares ciągle bardziej się wypróżniał. W tem 
wśród najpiękniejszych nadziei —  jak grom z 
jasnego nieba— krzyknął jeden z moich: „starszy 
żupan przyjechał!" Całe moje otoczenie podniosło 
okrzyk boleści, jak nad umarcym, a tym umarłym 
byłem ja.

Ze wszystkich stron spadało na mnie jedno 
słowo: pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy; żupan 
daje za głos 50, 100, 1000 dukatów! Wiedziałem 
żem upadł, a życzenie mandatu ustąpiło miejsca 
innemu, jeszcze żywszemu — chciałem uciec. 
Ale nie łatwe to było zadanie, bo wiedziałem, że 
moi stronnicy mnie nie wypuszczą, pokąd osta­
tniego banknota nie wyciągną. Trzeba było użyć 
podstępu. Niebo było mi łaskawem, bo znalazłem 
znakomity wybieg. Podczas kiedy całe moje stron­
nictwo otoczyło ranie z okrzykiem „pieniędzy", 
przywołałem przywódzcę całej bandy —  ogromne­
go draba z którym jednak ad captandam bene- 
volentiam, byłem już na „ty“ i oddawszy mu z 
ciężkiem sercem mój ulźony pugilares, poleciłem

nyeh będzie dwóch, Izby handlowo-przf mysłowej 
lwowskiej łącznie z Brodami dwóch, na propo­
zycję krakowskiego Towarzystwa rolniczego je ­
den i Tow. lwowskiego jeden, razem 6.

Rada kolejowa dawać będzie swą opinję 
we wszystkich kwestjach taryfowych regulamino­
wych względem planów jazdy, co do zasad, ja- 
kiemi się rządzić należy w dostawie materjafów 
do budowy i reparacji kolei itp.

W rękach Dyrekcji okręgowych będzie za­
rząd i uchu na kolejach do ich okręgu należących, 
zawiadowanie służbą warsztatową i kierownictwo 
wydarzającemi się budowlami łącznie z pieczą o 
utrzymanie kolei w dobrym stanie. Na czele ka­
żdej z nich nać będzie „Dyrektor ruchu", odpo­
wiedzialny za cały ogół przydzielonych jej czyn­
ności, reprezentować będzie Dyrekcję na zewnątrz 
i wydawać w jej imienir prawnie obowiązujące 
deklaracje.

Znosić on się będzie w zakresie swego dzia­
łania z władzami wojskowemi, cywilnemi, z je - 
neralną inspekcją kolei austrjackich i z równo- 
rzędnemi mu urzędami innych kolei.

W przypadkach nagłych może się Dyrektor 
ruchu zająć także agendami zastrzeżonemi dla 
Dyrekcji jeneralnej.

Z a k r e s  c z y n n o ś c i  D y r e k c j i  o k r ę g o ­
wej obejmuje następujące agendy: ułożenie pre­
liminarza rocznego na podstawie kredytów udzie­
lonych przez ministerstwo handlu i prowadzenie 
i zamknięcie rachunków; przyjmowanie, przesa­
dzanie, awansowanie i zwalnianie ze służby u- 
rzędników podwładnych, przyjmowanie w razie 
potrzeby personalu pomocniczego i wytaczanie 
śledztw dyscyplinarnych; przyznawanie remune- 
racji i subwencji w wysokości 100 zł.; udzielanie 
urlopu; załatwianie spr»w podatkowych podwła­
dnego nersonalu; projektowanie rekonstrukcyj i 
nowych budowli na liniach w ruchu będących; 
dyrygowanie temi budowlami; ustanawianie pla-

zastępować mnie aż nie wrócę z świeżemi pie­
niędzmi. Wyborcy rozentuzjazmowani widokiem 
na nowe pieniądze, dali mi spokojnie odjechać. 
Dwóch tylko moich stronników, kiedym powie­
dział, że pieDiądze zostawiłem w pobliskiej wsi 
postanowiło towarzyszyć rai —  dla mojej pe­
wności.

Ledwie jak więzień pod eskortą moich dwóch 
towarzyszy, znulałzem się za miastem, dałem je ­
dnemu z nich złoty zegarek, drugiemu łańcuszek 
prosząc w zamian o uwolnienie mnie z pod ich 
troskliwej opieki. Kiedy się przekonali, że więcej 
już niczego odemnie wydostać nie mogą —  bo 
nic już nie mam — zdecydowali się puścić innie. 
Za bilet jazdy do bndapesztu, zapłaciłem kasje­
rowi na kolei brylantowym pierścieniem.

Nigdy nidzapomnę tej jazdy; byłem tak za­
dowolony, żem się wydostał ze szponów szanow­
nych wyborców, że zdawało mi się, iż właściwie 
tylko po to tam przyjechałem, a o mandacie zapo­
mniałem już zupełnie. Powróciłem do Budapesztu 
zmęczony, głodny, bez pieniędzy — i dziękowa­
łem Bogu, że mi pozwolił wyjść cało z tej ha- 
zardownej wyprawy. Kandydowania odrzekłem się 
na zawsze".

jy ---
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nów jazdy i znian w nich potrzebnych; urządza­
nie pociągów nadzwyczajnych; sprawowanie po­
licji kolejowej, rozstrzyganie zażaleń na urzędni­
ków, wydzierżawienie należących do kolei real­
ności, skontrowanie kas, sprawianie potrzebnych 
materjałów i całego inwentarza, z wyjątkiem par­
ku przewozowego i szyn, r o z p i s a n i e  d o s t a w  
na  p o t r z  eby -  o l e j ow e. P r z y c z e m  ma z wa -  
ż a ć  na p r z e m y s ł  i p r o d u k c j ę  kraju,  w 
k t ó r y m  się j e j  o kr ą g  z n a j d u j e .

Okręgi, w których dyrekcje zorganizowane 
być mają, wyznaczone będą niebawem przez mi­
nisterstwo handlu i sankcjonowane przez Ce­
sarza.

Postanowienia przytoczone są wynikiem dłu­
goletnich wysiłków sejmu naszego, który w re­
zolucjach co roku powtarzanych domagał się wy­
trwale decentralizacji zarządów kolejowych. Są 
one wynikiem ery, którą niewiadomo dla czego, 
przywódcy nasi delegacyjni okrzyczeli za anty- 
centralistyczną. Eampanja przegrana. Stoimy w 
obec faktu dokonanego. Nawet w radzie kolejo­
wej zamiast stosunku przynajmniej 12 reprezen­
tantów interesu Galicji, będziem mieć t y l k o  
p o ł o w ę  tej cyfry, i pilnować się będzie trzeba, 
na każdym kroku, aby interes ten choć trochę 
znalazł łaski u jen. dyrekcji, w której skład wcho­
dzą wyłącznie pp. L i l i e  na u, P i s c h o f ,  Obe r -  
m a y e r ,  S t e i n g r a b e r ,  N u n n e n m a c h e r ,  
Z e h e t n e r ,  L i h a r z i k ,  K o n t a ,  P o s c h a  
cher ,  S n y s b a l ,  P l a t t e ,  K a m i i K a r g l ,  z 
których ani jeden z pewnością nie ma żadnego 
wyobrażenia o stosunkach i potrzebach kraju.

Metoda pocieszania.
Beschwiehtigungshofrat wydziału krajowego, 

piszący ze Lwowa do Czasu, produkuje dziś na 
stępujące rozumowanie:

Dotychczas jeden tylko wydział powiatowy 
dąbrowski, dał wydziałowi krajowemu kompletny 
obraz sytuacji. Jest on wprawdzie niewykończo­
ny, bo nie ma cyfr, ale o ile służyć ma za illu- 
strację, wystarcza zupełnie. Z 101 gmin tego 
powiatu tylko 55 będzie w stanie wyżyć i zasiać 
pola, ale tylko poa warunkiem częściowej bodaj 
sprzedaży inwentarza. Reszta gmin, albo n ie  
m a ju ż  co j e ś ć ,  albo przetrwać może kilka 
miesięcy bez głodu, ale a n i m a r z y  o z a s i a ­
n i u  p ó l  bez jakiejś nadzwyczajnej pomocy. Ta­
kich powiatów zniszczonych, jak dąbrowski nie 
będzie wiele, ale jeżeli liczba ich dojdzie —  co 
przypuścić można —  do 10, to zaprawdę rozpacz 
ogarnie każdego, kto znając lud z bliska, tkliwym 
jest na jego niedolę. Kto wie zresztą, czy po­
wiat dąbrowski najwięcej ucierpiał. Już dziś n. p. 
o smutne pierwszeństwo pod względem ruiny 
współzawodniczyć z nim może niejeden powiat 
wschodni n. p. rohatynski lub stanisławowski. 
Wydział powiatowy w Dąbrowie rozpaczliwie o- 
świadcza, że nie apeluje do w7ydziału krajowego 
o pomoc, bo jak środki miejscowe tak i krajowe 
nie mogą zaradzić złemu. Tylko obfita pomoc 
ze skarbu państwa byłaby zbawieniem. Powiat 
nie chce darówszczyzny, lecz błaga o kredyt po­

trzebny na roboty publiczne, któreby ludności 
zarobku dostarczyły.

Inne powiaty, jak się zdaje, nie zrozumiały, 
a raczej nie domyśliły się, że wydział krajowy 
żądał od nich relacyj informacyjnych, a nie pod­
stawy do rozdzielenia funduszów, Których wcale 
niema. Powszechnie, jak się zdaje mniemano, 
że chodzi tu o zgłoszenie pretensyj do jakiegoś 
nieistniejącego wcale a krociowego funduszu po­
mocy. W ten tylko sposób wytłumaczyć sobie 
można przesadę, jaka przebija z niektórych tele­
graficznych relacyj. Jeden powiat n. p., który 
notorycznie w całości nie mógł nawet paść ofiarą 
wylewów, zażądał od razu 40.000 zł. Czy to ma 
znaczyć, że tyle wynosi strata ogólna, poniesiona 
w zniszczonych plonach? Jeżeli tak jest rzeczy­
wiście, to trzeba wcześnie ostrzedz ogół poszko­
dowanych, że straty poniesionej na klęsce ele­
mentarnej nikt już nie powetuje, że zniszczo­
nych plonów nikt nie zwróci. Chociażby państwo 
hojniej wystąpiło w naszj m kraju z pomocą, a- 
niżeli w Tyrolu, zawsze pomoc ta ograniczyć się 
musi do dostarczania doraźnej pomocy tam, gdzie 
głód grozi, a następnie do ułatw ienia wieśniakom 
zakupna zboża na zasiew. Żeby fundusz krajo­
wy mógł pójść po za tę granicę, o tern także 
mowy niema. W tej chwili w ogóle wydział 
krajowy nie rozporządza z g o ł a  ż a d n e  mi  f u n ­
d u s z a m i  na cele podobne, a co uczynić zechce, 
to będzie musiał wziąć na swoją odpowiedzial­
ność i dopiero dodatkowo wyjednać aprobatę 
sejmu. Potrzeba rzecz jasno postawić, bo tylko 
w nieszczęściu, które moralnie przygniata, dobre 
są czasem nawet illuzje. Wśród strat materjal- 
uych o b u d z a n i e nadz i e i ,  k t ó r e  z i ś c i ć  się 
n i e  m o g ą ,  jest szkodliwem, tak ze stanowiska 
interesów publicznych, jak i ze wrzględu na je ­
dnostki dotknięte.

Za to zbyteczną jest zupełnie troska o mo­
żność dopełnienia, tych formalności parlamentar­
nych, z jakiemi łączy się każda pomoc publiczna, 
państwa lub kraju. Jeżeliby rząd uzyskawszy 
podstawę do akcji pomocniczej, zdecydował się 
poświęcić pewną sumę, tytułem bezzwrotnej za­
pomogi, to mógłby to uczynić w drodze rozpo­
rządzenia cesarskiego z zastrzeżeniem późniejszej 
aprobaty przez Radę państwa. Jeżeliby nadto 
państwo zechciało pewną sumę dać Galicii tytu­
łem bezprocentowej pożyczki pod gwarancją kra­
ju, to i w takim razie mogłoby to nastąpić bez 
Rady państwa, bez sejmu, tylko z zastrzeżeniem, 
że formalnościom parlamentarnym później stanie 
się zadość. W roku 1880 rząd dał Galicji pół 
miljona na zasiewy, a ponieważ nie było sejmu, 
więc w jego zastępstwie wydział krajowy wysta- j 
wił dokument gwarancyjny, który później repre­
zentacja kraju zatwierdziła. Co w roku 1880 nie 
natrafiło na żadną trudność ani w Radzie pań­
stwa, ani w sejmie, to tem mniej dziś mogłoby 
być kwestjonowane".

Z wywodu tego znowu widać jasno, że w 
sfćrach kompetentnych nikt nie ma pojęcia, co 
się stało w Kraju.

Pomoc dla zatopionych.
Donieśliśmy podług komunikatu Czasu i N . 

Reformy, że Wydział powiatowy wielicki pora­
dził sobie autonomicznie podpisując akt na za­
ciągnięcie pożyczki z powodu wylewu. N. Refor­
ma otrzymuje dziś następujące wyjaśnienie:

„Przykro mi bardzo, ale muszę rozwiać ułu­
dę, jakie doniesienie to wywołać musiało, jakoby 
nasz Wydział powiatowy tak energicznie zaraz w 
pierwszej chwili przystąpił do akcji pomocniczej. 
Jest to prosta —  blaga, obliczona... na bliski 
wybór Wydziału powiatowego, na pozorne obale­
nie zarzutów niedołęstwa, czynionych słusznie 
tutejs&emu Wydziałowi powiatowemu.

„Istotnie rzecz tak się miała: Pożyczkę w mowie 
będącą zaciąga powiat nasz na podstawie uchwa­
ły Rady powiatowej jeszcze w r. 1882 zapadłej, 
zamienionej w ustawę uchwałą Sejmu krajowego 
w r. 1883 a sankcjonowaną dnia 22 lutego 1884. 
(Dzieu. ust kraj. Nr. 33) z czego jasno wynika, 
że pożyczka ta uchwaloną została wtedy, gdy 
nikt powodzi obecnej nawet przeczuwać nie 
mógł. Celem tej pożyczki było uposażenie kasy 
pożyczkowej, a nie złagodzenie klęski spowodo­
wanej powodzią, skutKiem ezego też pożyczka nie 
może być użytą na udzielanie zapomóg".

W ukolicy Leżajska powódź w miejscowo- 
śeiach nadbrzeżnych Sanu ogromne wyrządziła 
szkody, które dziś dopiero pobieżnie przejrzeć i 
ocenić się dają. Najstraszniejsza powódź szalała 
w przeszłą sobotę i niedzielę 21 i 22 b. m. za­
lewając pola okolicznych wsi. Ubieszyn, Ujście, 
Tryńcza, Dębno, Wierzawice, Ełzuchów, Leżajsk 
przedmieście, Dornbach, Siedlanka; Stare nrasto, 
Kuryłówka, Przychojec, Łukowa, Ruda, Sarzyna, 
stały pod wodą. W niektórych miejscowościach, 
jak w Ujściu, Debnie i Starem Mieście San za­
brał znaczną przestrzeń najlepszych gruntów, 
które zniKły z powierzchni. Woda ustąpiła, zrzą­
dziwszy klęskę straszliwą. Dziś nędza, w jesieni 
miejscowościom powodzią dotkniętym zagraża 
głód, braknie ziarna na zasiewy a pasza dla by­
dła całkiem zniszczona. Ludność woła chleba i 
soli. Zawiązany na miejscu komitet ratunkowy 
pod przewodnictwem pana Edmunda Wacholza, 
naczelnika sądowego, spieszy z doraźną pomucą 
nieszczęśliwym.

Wiener Allg. Zty. dowiaduje się, że mini­
ster Ziemi iłkowski w najbliżozych dniach przy­
będzie do Galicji dla zwiedzenia okolic powodzią 
dotkniętych.

Ka»a oszczędności we Lwowie uchwaliła wczo­
raj datek w wysokości 10.000 zł. na dotkniętych 
powodzią.

Cesarzewiczowstwo udzielili 1000 zł. na wspo­
możenie dotkniętych klęską powodzi mieszkańców 
Galicji.

Krajowy komitet ratunkowy wyasygnował ua 
odbytem onegdaj posiedzeniu ua żywność dla do­
tkniętej wylewami ludności powiatu starom ej- 
skiego 2000 zł., dla Dobromila 500 zł., dla Dro­
hobycza 500 zł. Prezydjum namiestnictwa wy­
słało do Przemyśla 2000 zł. i wstawiło się u mi­
nisterstwa o wyasygnowanie dla tego powiatu 
550 metr. eetnarów soli.

Wyprawa w EyerglaJy.

Od południowego wybrzeża jeziora Okeechobee 
aż do południowego krańca półwyspy Florydy 
ciągną się tz. „Everglady,“ których wnętrze do­
tychczas uie było znane. Zamieszkane są oue do 
dzisiaj przez plemię Indjan Seminolskich a po­
nieważ dziwne wieści krążyły oddawna o tym 
kraju, wiec Times-Democrat wysłał tam ekspedy­
cję pod wodzą majora A. P. Williamsa, w której 
wzięli udział Hopkins, kapitan II. P. Philips i 
W. Harlander wraz z 6 uegrami, tyiuż łodziami 
do jazdy, kilku łódkami z prowizją i bronią.

Uczestnik tej wyprawy, Harlander opowia­
da o tej śmiałej wyprawie co następuje:

Udaliśmy się tam od Penta Rassa rzeką Ca- 
toosahatche w łodziach aż do jeziora Okeechobee, 
skąd w południowym kierunku szukaliśmy drogi 
do Eyergladów. Tu znaleźliśmy na jeziorze trzy 
wyspy i kilka małych rzek 3 lub 4 mil ang. 
długości, które gubiły się w kierunku Evergla- 
dów w niedostępnych bagnach. Poszliśmy jedną

z nich i po trzech dniach brodząc po piersi w 
wodzie i torując sobie drogę przez bagno, cypry­
sowe toporem zdążyliśmy 11 listopada 1883 do 
brzegu Eyergladów. Według obserwacyj naszych 
znane karty jeziora Okeechobee są niedokładne 
o tyle, że południowe wybrzeże jego znajduje się 
o 5 mil dalej na południe niż oznaczały mapy. 
Everglady są równiną, pokrytą na 2 do 5 cali 
wodą i zarosłe gęstą, 10— 12 stóp wysoką trawą. 
Pod "wodą grunt jest pokryty namułem na 1— 4 
stóp. Przedzieraliśmy się w kierunku południo­
wym przez tę puszczę, sunąc przed sobą łodzie. 
Mil 36 szliśmy tak z największem wytężeniem 
po piersi w wodzie i w namule, a w nocy spa­
liśmy w łodziach. Niebezpieczeństwo zwiększała 
moc wężów, aligatorów i miliardy moskitów; 
Indjanie ciągle trzymali się nas blisko i niepo­
koili nas tajemniczością swych zamiarów, a w 
końcu zapaleniem traw byliby nas zniszczyli, 
gdyby nie nadzwyczajna przytomność majora.

Całe trzy tygodnie przedzieraliśmy się przez 
szuwary, nareszcie miejsce ich zajęły bujne rośli­
ny wodne, wyspy pełne palm i drzew pomarań­
czowych. Ogromna moc jaskrawych ptaków, któ­
re patrzyły na nas zdziwione nieueiekając, tu­

dzież trzody sarn i ‘ pantery zamieszkują te 
wyspy. Im dalej szliśmy na południe, tem gęściej 
występowały wyspy, a grunt przerzynały formacje 
wapienne okryte bujną roślinnością.

Ruszyliśmy 60 mii dalej i musieliśmy być 
blisko wybrzeża od strony golfu, gdy na­
gle natrafiliśmy na bagno zarośnięte gęstemi 
drzewami. Zapasy się kończyły, wszyscy byliśmy 
znużeni, a tu trzeba było rąbać sobie drogę przez 
gąszcze przez trzy dni i noce. W ten sposób 
dosięgliśmy źródła rzeki, która się okazała rzeką 
hajów (Shark River), wpadającą do Withewather 
Bai. Idąc z jej biegiem, przyszliśmy do wybrzeża
i znaleźliśmy tu pierwszą plantację, skąd 9 gru-' 
dnia na szonerze powróciliśmy do Puuta Rassa.

Everglady, oprócz wysp z obfitą wegetacją 
nie dadzą się użyć do celów kultury. O odwo­
dnieniu ich niema mowy, bo niveau lei wody jest 
równe z powierzchnią jeziora Okeechobee i gol­
fu. Biali muszą ich eksploatacje, zostawić India 
nom, którzy tu osiedli w liczbie 2(J0 lub 300 
głów.
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Marszałek Zyblikiewiez wyjechał wczoraj w 
stryjskie.

Kraków 28 czerwca. Komitet ratunkowy po­
stanowił nie udzielać już więcej, chyba w wy­
jątkowych przypadkach, pieniężnej pomocy, lecz 
zakupować zboża na zasiewy i rozdawać je, ce­
lem obsiewania gruntów zalanych, oraz rozpo­
cząć roboty około wałów nad Wisłą, aby tym 
sposobem dać zarobek biednym. W wykonaniu 
tej uchwały zaprosił komitet na posiedzenie w 
poniedziałek prezesów rad powiatowych z Kra­
kowa, Wadowic, Wieliczki, Bochni, Dąbrowy, 
Tarnobrzegu i Brzeska.

Ze sprawozdania o czynności ratunkowej a- 
kademików krakowskich, którzy bardzo ważne 
oddali usługi tutejszemu komitetowi, dowiaduje­
my się, że z poświęceniem brali w tej akcji u- 
dział pp. Leon Karliński, Łuszczkiewicz, Sta- 
chiewicz. Bednarski, Grudzieńoki, Jakubowski, 
Walery Momidłowcki, Bujakki, Handerek, Justyn 
Karliński, Kazimierz Piątkiewicz, Steiner, La­
chowicz, Schwarz, Wojtkowski, Seeliger, Ślączka, 
Smorągiewicz, Zoll Józef (uczeń z gimnazjum 
Sobieskiego), Głuchowski, Borkowski, Krawczyń­
ski, Mars, Raciborski, Stan. Fuchs, Schneider, 
Strumieński, Sienkiewicz, Śliwiński, Drzewicki i 
Świątkiewicz. Wśród największej powodzi wypra­
wiali się z żywnością do miejsc zalanych i nie­
śli pomoc ludności.

K R O N I K A .
W ykaz V. Składki na rzeoz powodzią dotknię­

tych, którb w płyuęly  do kasy banku k ra jow ego na 
ręce  n aczeln ego dyrektora tegoż  banku p. A . W ro- 
tn ow sk iego :

W n y  kfs. kanonik  Ja ck ow sk i 50 zł., P rzy b y l­
sk i 5  z ł., J . S. i ks. J . K urm anow icz (Dziennik 
Polski) po 5 z ł., M agistrat m iasta L w ow a 30 00  zł., 
W łod z im ierz  M ilow icz  10 z ł., T ow arzystw o za li­
czk ow e Z borów  5 z ł., Sew eryna i O sw ald B a rt- 
m ańscy 100 z ł., T . Z .  z B rodów  3 z ł., Sr-kal et 
L ilien  100  z ł., Rurjer lwowski (drobne składki) 
37  z ł.,  F eliks T urku ił 50  z ł., L udw ika z lir. B or- 
kuw skich-D uninów  N iezabitow ska 100 z ł., M arek 
K a zn e r  15 z ł., dr. F ilip  Z u ck e r  20 z ł.. E . B . 20 
z ł . ,  hr. A r t  ar R ussoeki (Dziennik Polski) 5 zł., 
Księstwo L am ora l de łe Thurn T axis 100 z ł., p rzez 
Z a rzą d  dóbr B ilc z a : p. P iotr  F eldselm li 10, Jod . 
Cohna 10, C. Rosenbaum  z D obranów ki 10, A . R o ­
senbaum  z .Tadwiżyna 5, razem  35 z ł.; hr. S tan i­
sław  G ołuchów  ski 100 z ł., hr. Szeptyck i z G rzy ­
b ic  100 zł., K o ło  L itera ck ie  we L w ow ie  25 z ł., dr. 
E m il B yk  25 z ł., di1. Szym on Schaff 20  z ł, A d e la  
H ilich  50 bochenków  ckleba.

Dla dotkniętych powodzią z ło ż y ła  w red ak cji na­
sze j p. A . S lużew ska 5 z łr .

Kolonje wakacyjne. W  pon iedzia łek  dnia 30go 
b. m. o godzin ie  6 popołudniu odbędzie się w biu ­
r z e  T ow arzystw a p eda gog iczn ego  drugie posiedze- 
w  spraw ie urządzenia kolon ji w akacy jn ej dla dziew ­
cz ą t  w  L isow ica ch . Na porządku dziennym  będzie: 
a) ułożen ie  program u za ję ć  i  zabaw , b) w ybór k ie ­
row n iczek  k olon ji, e) w ybór kandydatek do kolonji, 
d ) spraw a w yposażenia d ziew czą t w potrzebną 
odzież.

S ek cja  finansowa R a dy  m iejsk ie j u chw aliła  
3 0 0  z łr .

Pan Romanowie e następującym  telegram em  od­
p o w ie d z ia ł na gratu lację  przesłaną sobie w e uzwar- 
te k  p rzez  radnych m iasta L w o w a :

„D osto jn ym  członkom  R a d y  m iasta L w ow a za 
p rzesłan e  mi życzen ia , n ajserdeczn ie jsze  B ó g  z a ­
p ła ć !  S tara jąc się przez usilną a skuteczną pracę 
d la  dobra tego  ukochanego k rólew sk iego grodu na­
szego  za słu żyć  na zaufanie P rzezacn ych  W yborców , 
k tórzy  mnie do rep rezen ta cji m iasta K ra k ow a  po ­
w o ła li, znajdę w  W a sze j także ży cz liw ośc i i zau­
fan iu  now y do te j pracy bod ziec. N ie zapom nę na 
ch w ilę , że  będąc radnym  m iasta K rak ow a , jestem  
te ż  W aszym  posłem , a szczęśliw ym  będę, je ż e li ta 
ok o liczn ość  choć w drobne' częśc i przyczyni się do 
zacieśn ien ia  serdecznych  m iędzy tem i m iastam i 
w ęz łów .

Z  iy c ia  towarzyskiego. D nia 2go  b. m. za w a r­
tym  zosta ł w K ra k ow ie  zw iązek  m ałżeński m iędzy 
p . K arolem  L ipskim , obyw atelem  z W ołyn ia , i  pan­
ną M arją T chórzn icką , córką państw a K onstantych  
T ch órzn iok icb . O rszak  w eselny udał się do k a ­
ted ry  na W a w el, gd zie  oblubieńcom  p o b ło g o ­
s ła w i! ksiądz Ign a cy  P olk ow sk i, w icekustosz k a ­

tedralny. W ieczorem  rodzice  panny m łodej p o d e j­
m ow ali liczn e  k olo  rodzinne. Na uroczystość w e­
selną p rzybyli ze L w ow a Lrabstw o W łod zim ie - 
rzow ie D unin B ork ow scy , hr. M niszcbow ie, p. W ło ­
dzim ierz K oz łow sk i. P odczas u czty  w nosił zdrow ie 
now ożeńców  p. P aw eł P opiel.

W c z o ra j we L w ow ie  odbył się ślub w koście  
le  św . M arcina p. S tefana T au scbińsk iego z panną 
Emmą D om s, córką obyw atela  lw ow sk iego  i w ła ­
ścic ie la  m łyna parow ego.

Uroczystość akadem icka bez —  akadem ików. 
W czo ra j wr południe odbyła  się u roczystość  p o że ­
gnalna ustępującego z politechn ik i lw ow skiej profe­
sora p. Żm urki. O prócz p io fesorów  politechniki, za ­
uważono pana numiest.niga Z a lesk iego , prezydenta 
D ąbrow sk iego, pana P odlew skiegu , wielu profeso­
rów  uniw ersytetu  i szkoły  roln icze] uublańsidej, i 
w iele innych znakom itości. B rakow ało tylko ake- 

, dem ików. Z d a je  się, że rektorat politechniki u- 
j w aża ł odecność akadem ików  przy tej u roczysto ­

śc i za zbyteczną, in acze j trudno zrozum ieć d la­
cze g o  za p rosił ich w sposób lek cew ażący , który 
w ręcz  w yk lu cza ł m ożność p rzy jęcia  je g o  za p ro ­
szenia.

Zagraniczne perfumy. Jeden z naszych  znajom ych  
kupił przed kilku dniam i w sklepie „A u  bonne m ar- 
ch e 4 ! flakonik penum  z zapachem  „P a tch ou ly* . Po 
odkorkowaniu fla szeczk i okaza ło  się, że  je s t  to 
całkiem  zw yk ły  a lkohol i to o woni w ca le  nie­
przyjem n ej. C h cia ł aby mu pieniądze zw rócono 
le cz  spotkał się je s z c z e  z odm ową dla n iego nie bar­
dzo m iłą. N iech  to będzie  nauką dla naszej publi­
czności, żeby nie kupow ała lich oty  zagran icznej, 
m ając w kra ju  w yroby tego  rodzaju  w łasne a 
lepsze.

Na Rurach któryś z gospodarzy  pow ierzy ł w y ­
w iezien ie  w porze nocnej kału jak im ś n ieuczciw ym  
drabom , k tórzy  zam iast w yw iezien ia  katu w n ale­
żne m iejsce  na „z ło ty  m ost“ —  z ło ż y li go obok 
stndni na placu Sakram entek. S p od z iew an y  się, że 
uwiadom iony o tern kom isarjat te jże  dzieln icy  z a ­
rządzi ja k  n a jrych le jsze  aprzątn ięcie kalu z tego 
m iejsca, gdyż w yziew y w około za truw ają  pow ietrze .

Antycypacja głodu. Na w iadom ość o wylewrach 
p iek a ize  w B orszczow ie  za czę li w ypiekać bułki, 
k tóre w olne oko ledw ie d o jrzeć  zdoła . P rzysłan o 
nam jeden  taki okaz, który w ystaw iliśm y w oknie 
naszej a d m in istra cji, ażeby p rzyzw y cza ić  L w ow ian  
do przyszłych  stosunków g łodow ych . Chcącym  o g lą ­
dać w ybryk  przem ysłu prow incjonalnego, radzim y 
u zbroić  się w lupy.

Sekretarjat T ow arzystw a cliow u k o n i, będzie 
się z dniem 1 lip ca  m ieścić w gm achu teatralnym  
1. 35  na drugim p iętrze.

Na kolei Albrechta przerw a ruchu pom iędzy 
M orszynem  a B olechow em  zosta ła  z dniem w czo ra j­
szym usuniętą.

Dyrekoja poczt donosi nam, że w in teresie  pu­
b liczn ości kursuje od początku b ieżącego  tyguduia 
m iędzy Suczaw ą, K im polnngiem , D orna W atrą  i B y ­
strzycą  bardzo w ygodna karetka pocztow a.

Mianowania. W y ższy  sąd k ra jow y  nadał k an ce­
listom  sądow ym : B ron isław ow i W aligórsk iem u , W ła ­
dysław ow i D ictzo w i i J ó ze fe w i Ł agodzińskiem u, 
now okreow ane drugie posady prow adzących  księgi 
gruntow e przy  sądach obw odow ych, pierw szem u w 
P rzem yślu , drugiem u w Sam borze, a ostatniem u w 
Stan isław ow ie.

Śmiertelność we Lwowie. W  25. tygodniu  od 
15. do 21 . czerw ca  b. r. ileść  zm arłych  37 m ęż­
czyzn , 23 kobiet, razem  60, o 25 mniej niż w 24 
tygodniu . Średnia dzienna śm iertelność 8 '6 . Ś m ier­
telność roczn a  2 7 '0  na 1.000 m ieszkańców ; na 
ospę 1, k rztu siec 2, durzycę brzuszną 1, gru źlicę  
18, zapalen ie  przew odu oddechow ego 8. inne cho­
roby  30 . W  domach karnych  zm arło 3 m ężczyzn i 
2 kobiety .

Z  Katowio donoszą pod 26 b. m., że  zasypa­
nych w Św iętoch łow icach  górn ików  ośmiu urato­
w ano. J e s t nadzie ja , że  uda się u ratow ać w iększą 
liczbę .

Miejsc kąpielowych w edług spóźnionego wykazu 
oficja lnej statystyki m iała G a lic ja  w roku 1 8 8 l 
czternaście .

Szozawnica 26 czerw ca . D z ięk i w yn iosłej tu tej­
szej m ie jscow ości ochłonęliśm y ju ż  po c ią g łe j dz ie ­
w ięciodniow ej u lew ie i w yszliśm y z n iej bez ża ­
dnego szwanku. M ost na D unajcu , m iędzy S zcza ­
w nicą a K rościenk iem  nienaruszony, kom unikacja 
wolna, te le g ra f w ruchu, poczta  kursuje sw obodnie. 
G ości kąpielow ych  mamy do dnia dzisie jszego  650, 
a nowi c iąg le  p rzybyw ają  z n a jod leg le jszych  stron 
K oron y, L itw y , R usi i rozkoszu ją  się teraz tem

naszem  czystem  w yjaśnienionem  niebem, tem w on- 
nein pow ietrzem , m ajestatyczn em i góram i i p oczc i- 
wem  sercem  polskiem , k tóre tu na każdym  kruku 
spotykasz. L a cb , L itw in  i Rusin, trze j rodzeni 
bracia , tn sobie podają ręce , śm ieją się i p ła czą  
wspólnie, ca łu ją c  się w jednym  uścisku. D e sz cz  la ł 
ja k  za czasów  N oego, g rzm ot kam ieni r o z le g ł się 
w spanialem  echem po spienionych potokach  g ór ­
skich , a nie było dnia, żeby nie p rzy jech a ła  tw a ­
rzyczk a  z nad W is iy , W il j i ,  D n iestru  i  W a rty . 
N ie  ma z łe j d rogi do sw oje j n ie b o g i! I  rze czy w i­
ście  sym patyczne te słow a litera ln ie  spraw dziły  się 
teraz w S zczaw n icy . K ied y  bow iem  kom unikacja 
pom iędzy Starym  Sączem  a S zcza w n icą  chw ilow o 
na drodze k ra jow ej przerw aną zosta ła  i przez dwa 
dni pozbaw ieni byliśm y wiadum ości ze  wsehudniej 
GaJicji, dzielny o fic ja ł pocztow y  ze L w ow a  pan 
M atula, z narażeniem  w łasnego zdrow ia, postano­
w ił nam ich dostarczyć. Z a b ra ł ze sobą listy , siad ł 
na koń i dawną drogą, przez góry, na O bidze, 
dnia 21 b. m. w ęiągu trzech  godzin  dotarł do 
S tarego Sącza. Tu zastaw czy  liczn yeh  gości s ie ­
dzących  ja k  w sam otrzasku, a bałam uconych przez 
faktorów , że  do S zcza w n icy  w żaden sposób dostać 
się nie m ogą, za p rzeczy ł im obecnością  w łasnej 
usoby, dodał ducha, a zebraw szy  kilka w ózków  g ó - 
ralsKicłi, tą sam ą. drogą, z liczn ą  kalw akatą , bez 
żadnego wypadku, w rócił do S zczaw n icy . Panie, 
zw ła szcza  m łode ch ichotk i, opow iadają, że taka p o ­
dróż p rzez  góry , ciern ie  i g ło g i —  naw et im d o ­
brze zrobiła . K on iec  koń cem , pan M atula pokazał, 
że nie tylko je s t  dobiym , sp iężystym  urzędnikiem , 
ale i człow iekiem  pojm ującym  sw e stanow isko, —  
co za szczy t powinno przyn osić n ietylko jem u —  ale 
i samej D y rek cji. Z a  dwa tygodnie z jeżd ża  tu do 
nas tea tr  krakow ski. K on certy , od czyty  i lo terja  
fan tovra na dochód now obudującego się k ościo ła  pa­
rafia lnego, reuniony, w ycieczk i i t. p. przyjem nie 
urozm aicać naiu będą chw ile  ku racji w tem  rozk o- 
sznem gniazdku podkarpackiem . k tó ie , je szcze  raz 
p o w ta rza m , dzięki w yniosłości terenu -  nie u cier­
p ia ło nic od przebytych  ulewów.

Czerniowce 36. czerw ca . C zytam y w „G a z e ­
cie  P o ls k ie j" :  Na plantach obok R ządu kra jow ego 
w n iedzielę w ieczorem  w ynikła sprzeczka m iędzy 
spacerującą parą. On był kapralem  tutejszego puł­
ku piechoty, ,,a kto dziew czyna —  ja  nie w iem .“  
P oczątkow o obie strony atakow ały  Bię granatam i 
dźw ięczn ych  epitetów , gdy jednak zapas słów  tego 
rodza ju  w yczerpał się, nastąpiły  lekkie „sztu rebań - 
c e ‘ ‘ , aż w końcu rycersk i w ojak  postanow ił po łożyć 
kon iec „su b je k c jo m " i  z odpow iednim  animuszem 
ofiarow ał sw ej p rzeciw n iczce  rozg łośn ego  „a pu ch - 
t in a " . K rzy k  n iew ieści zw ró c ił uwagę przechodzą­
cego tam tędy podoficera, który  też zgrom ił ostro 
pana kaprala za to pozasłużbow e ćw iczen ie  w ojen ­
nego zapału, co jednak  miato ten skutek, że ż o ł ­
n ierz dobył bagnetu i  rzu c ił się na podoficera. Ten 
ostatni uszedł szczęśliw ie  zamachu i posła ł po pa­
trol, przed k tórą  znowu pan kapral sa lw ow ał się 
ucieczką przez u licę R atuszow ą do bi-amy hotelu 
K ronprinza. Tutaj potknął się ścigany i upadł, a 
na niego oba lił się jeden  ze  ściga jących  żołn ierzy , 
przy  czem  w ypalił karabin, który  patrolu jący  niósł 
w ręku. N a szczęście  strzał nie u godził n ikogo, a 
schw ytanego kaprala odprow adzono na odw ach w 
asysten cji liczn ego  tłumu u licznej gaw iedzi.

P rzed  tygodniem  może w szedł do jednej 
z tu tejszych  kolektur lotery jn ych  w iekow y pan 

, pensjonow any o ficer , by  postaw ić „ t e r n o "  nie 
w iem y „n a  L in z1' czy  „n a  Brunn“ . Z ap isu jąc nu- 
m era, m łoda kolekta uka życzy ła  szczęścia  i  ża rto ­
w ała , iż  w razie  w ygranej, spodziew a się, że o- 
trzym a połow ę pieniędzy. G ość śm iejąc się p rzy ­
rzek ł to uczyn ić. P arę dni temu oficer zjaw ia  się 
w kolekturze z oznajm ieniem , iż  istotn ie w ygra ł 
1400  z łr . na postaw ione num era i traktu jąc żart 
na ser jo , ofiarow uje je j  połow ę t. j .  700  z ł i . ,  które 
też  uboga dziew czyna z w dzięczn ością  przyjęła . 
N iew ielu  chyba je s t  dzisia j tak słow nych !

Poznań 26 czerw ca . W czo ra j to czy ła  się przed 
tutejszym  sądem ław niczym  spraw a p. M uraszki z 
M oskw j przeciw k o p. dr.- Łebińskiem u jak o nakład­
cy  Dziennika Poznańskiego o obrazę, której się 
powód dopatrzy ł w pew nej korespon dencji z L itw y . 
Sąd ła w n iczy  postępow anie zaw iesił, uw ażając dro­
gę skargi pryw atnej za n iew łaściw ą. K oszta  nało­
żono na powoda.

Nowy karabin. W  Z urychu  w yn alazł profesor 
H eb ler nowy karabin. Szw ajcarsk ie  dzienniki dono­
szą o rezu ltacie  przedsięw ziętych  z tym karabinem 
prób co następuje. K a liber  karabina byl 8 ,6  m ili­
m etrów , strzelano z oddalenia 10 m etrów  i przb-
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strzelono p ły tę  żelazn ą gru bości 11 m ilim etr. P rzy  
drugiej próbie przebito  na w ylot dwie płyty, z k tó ­
rych  jed n a  m iała g ru bości 7, a druga 5 milim. 
D a le j przebito  66 centym , drzewa jod łow eg o  na 10 
m etrow e oddalenie. N i  p rzyszłość odbędą się j e ­
sz cze  dalsze próby

Czterolistną koniczynę ch cia ł koniecznie zasiać 
pew ien farm er am erykański i chodził od sklepu do 
sklepu pyta jąc o nnsienie. W re szc ie  zapytany na 
co  mu w łaściw ie  takie., anorm alji p otrzeba  —  od ­
rze k ł naiw n ie : Mam 6 niezam ężnych  córek , a w y­
czyta łem  w łaśnie w kalendarzu, że dziew czyna, 
k tóra znajdzie czterolistn ą  kon iczynę w ciągu tego 
sam ego roku za mąż w yjdzie.

Kolonie wakaoyjno w W arszawie. R a da  m iejska 
w arszaw skiej dobroczyn n ości pubicznej, rozesła ła  
dziennikom  zaw iadom ienie, że generał-gu bernator, 
w skuteit przedstaw ien ia  te jże  rady, zezw o lił k o ­
m itetow i złożonem u z następujących  o s ó b : hr. W a ­
lew sk ie j, lir. Stefana W alew sk iego, A dam a G olca , 
D an ie li K osiń sk ie j, hr. Stan isław a K ossakow ski !go, 
hr. K lem entyny Ł ubieńsk iej, S tan isław a L e s 2now - 
sk iego, prof. P aw iń sk iego, dra D ark iew icza  i dra 
F ryczego , zb ieranie ofiar dobrow olnych, w kw ocie 
n ie przenoszącej 2600  rs., na rzecz  urządzenia w 
roku b ieżącym  kolonij letnich , dla u bogith  dzieci.

O krwawej awanturze z żydami w  K unuwino 
donoszą z P etersburga : W  calem  m iasteczku zn a j­
duje się ledw ie 15 rodzin  żydow skich, przyczyny 
aw antury nie należy w ięc szukać w za w iści ekono- 
m ieznej. 19. b. m dziecko chrześeiauskie w padło 
W dół pełny  błota, żydow skie  d z ieci w yciągn ęły  je  
i  w zię ły  do sw ego m ieszkania by je  tam oczyścić. 
Jakaś p rzech odząca  baba w padła do m atki d z ie ­
c ięcia  z krzykiem , że  żydzi porw ali je j dziecko. 
W n et zgrom adził się tłum  ludzi i nie słuchając 
tłum aczeń rozp oczą ł d z ie ło  zn iszczen ia . W szystk ie  
dom v żydow skie w l ic z l ie  6 zdem olow ano i ubito 
na śm ierć każdego żyda, k tóry  popadł w  ręce  t łu ­
szczy . In terw en cja  urzędników  ok aza ła  się bezsku ­
teczn ą  w obec szalonego rozdrażn ien ia  tłumu.

Z  Rzymu donoszą że kom itet budow y pom nika 
dla W iktora Em anuela p o lec ił w ykonanie podbu­
dow ania pod monument arch itek cie  Sacconiem u.

W  szpitalu paryskim  dla d z iec i używ a dr. 
B ouchut od d łu ższego czasu przy dyspepsjack za ­
m iast pepsynu now ego środka, papajotynn, który  
w ch odzi także coraz bardziej w modę ja k o  środek 
p rzeciw  dyrterytys. P apajotyn  pochodzi z rośliny 
trop iczn ej zw anej drzew em  m elonowem  (C arica  P a - 
paya). k tórego  pień zaw iera  w ielką ilość  soku żó ł 
te g o , gorzk iego , szybko traw iącego  białko i m ięso. 
Z  soku tego  chem ik francuski W u rtz  w ydobył fe r ­
m ent zw any papajotynem .

Olbrzymi owad, w iększy od w szystkich  znanych, 
zn aleziony  zosta ł w r. 1882 w w arstw ach w ęgla  
w Conm entry. J e s t on 25 ctm. długi, a skrzydło 
je g o  znalezione później odpow iada zupełnie w ie lk o­
śc i owadu. Pom iędzy wielu kopalneini owadam i od- 
krytem i w C oum catry, k tórych  liczb a  dochudzi 1000 
należy w ym ienić je s z cz e  jed en  owad. Który musiał 
być  je sz cze  w iększy  od w ym ienionego w yżej. O ka­
zu je  to znalezione skrzyd ło  d ługie na 30— 33 ctm. 
D z is ia j ti ndno nam sobie w yob ra zić  ow ad, który 
m iał co najm uiej 1 J/, stopy d ługości, i k tórego 
skrzyd ła  m iały około 2 stopy szerokości.

Znany proces m iędzy Dum asem a m alarzem  
Jaqu et’ em d ob ieg ł do kresu. Trybunał paryski za ­
k a za ł m alarzow i w ystaw ę i reprodukcję obrazu pod 
tytułem  „L e  ju if  de B a gdad*, w którym  Jaquet 
sk a rjk a tu row a ł Dum asa.

Gofębie, używ ane do posyłek , w ytrzym ują bar­
dzo dobrze w szelk ie  egzainina. W  tych  dniach od ­
byto  znów próbę z skrzydła tem i posłańcam i w 
P oczdam ie. Z  sześćdziesięciu  w ypuszczonych g o łę ­
bi, staw iło się na m iejscu  ozaaczonero 57. T rzy 
g o łęb ie , uniesione w ichrem  w inną stronę, nie zb łą ­
d ziły  jednak, lecz  przybyły  do sw oich gołębników  
po trzech  dn iach , zm ęczone i w ygłodzone, co je s t  
dowodem , iż  nie sp oczyw ały  w innych gołębnikach , 
le cz  b łądziły  tak długo, aż trafiły  do s w o je g o !

Niespodziana sukcesja. D w ie k u ch areczk i w ar­
szaw skie, rodzone siostry  B arbara i H elena 'W itu­
skie, obdarzone zosta ły  n iespodzianą sukcesją po 
bracie  swoim Rom anie W ituskim, który  zm arł 
przed kilkom a m iesiącam i w K onstantynopolu , gd zie  
posiadał dom kom isow o-handlow y. D ok ładna cyfra 
spadku nie je s t  je szcze  wiadom ą, w każdym  razie  
spodziew ają  się około  6 0 .0 0 0  rs.

W yspa na lioytaoji. Na 29. b. m. zapow iedziano 
w Londynie publiczną licy ta c ję  m ałej w ysepki H erm , 
będącej w łasnością  m nichów  z L a  G randę Char-

treuse. Mnisi w ybudow ali sobie bow iem  w ielk i kia - 
sz tor  w Com fold, p rzez co wyspa sta ła  się im n ie­
potrzebną.

Zoologowie doradzają  gospodyniom  trzym ać 
tylko ciem no-upierzone kury, n ietylko d latego, że 
to ciem ne upierzenie chroni je  od w rogich  d rap ież­
ców , ale także i z te j p rzyczyny, że kury ciemne 
niosą zn aczn ie  w ięce j ja j  an iżeli b iałe. S tw ierd za ­
ją  to liczn e  dośw iadczenia , a za  przykład  posłużyć 
może i to, że b iałe ptaki, ja k  gęsi, kaczk i n iektó­
re itp., bardzo skrom nie się niosą.

Ciepłota środka ziemi. D r. D r. A . Rohm  dow o­
dzi w rozpraw ie zatytu łow anej: „D e r  Y e r la u f der
G esisotterm en unter B e rg e n ", że  badanie podczas 
przekopu w ielk iego tunelu a lpejsk iego w ykazały, iż 
w zrost c iep łoty  w g łębok ości pod góram i następuje 
pow oln iej, an iżeli w głęb iach  pod kotlinam i lub 
p łaszczyznam i. W  tunelu G otarda n. p. w ynosiła 
g łęb ia  geuterm iczna (tj. oddalenie w którym  tem ­
peratura podnosi się o 1 0 Oels 1 z kra ju  m asy g ó r ­
skiej 2 4 -0 m etrów  i w zrastała  za zb liżen iem  się 
pod sz czy t góry  do 42"3, 51*8 i 52"5 m etrów . O b­
ja w  ten tłóm aczy  się chłonieniem  prom ien iejącego 
ciep ła  przez pow ieizch n ię  góry, w skuteK czego  w 
te j samej g łęb i pod góram i zim niej je s t  an iżeli pod 
p łaszczyzną . D ośw iadczen ia  te  tłom aczą także r ó ż ­
n icę  spostrzeżeń o w zroście  tem peratury w środku 
ziem i.

Za sfałszowanie metryki końskiej, skazany z o ­
stał w P aryżu  pewien sportsm en na 50 0  franKów 
grzyw ny. F rancusk ie dzienniki utrzym ują, że je s t  
to p ierw szy  tego rodza ju  w ypadek w sądow nictw ie.

Piorun uderzy ł w p ociąg  osobow y ja d ący  z L ip ­
ska do D rezn a . P iorun  p rze lec ia ł ponad pociąg  i 
u derzy ł w szyny, nie w yrząd za jąc żadnej s2Kody. 
P odróżn i uczuli rylko w nogach w strząśnienie elek ­
tryczn e , szczególn ie  silne tam gd zie  okua w agonu 
by ły  otw arte. N a jsiln ie jszego  w strząśn ien ia  doznali 
ja d ą cy  na p rzodzie  ham ow nicy.

Arszenik w winie. Chemik Barthelem y, zn a la zł 
arszen ik  w winie zupełn ie sam orodnem  i nie fa ł-  
szowanem . A rszen ik  pochodził z kwasn siarkow ego 
u żytego do płukania beczek  celem  ich u lezw on n ie - 
nia. N ależy  zatem  w tych  razach  posług iw ać się 
ty lko chem icznie czystym  kw asem .

Bankier pustelnikiem. Z  R zym u don oszą : W  po ­
bliżu  A lban o osiad ł u iedrw no w grocie  za miastem  
pustelnik  ubrany w habit franciszkańsk i P rze ch o ­
dnie w idzieli go zaw sze m odlącego się, lub leżą ­
cego  krzyżem  i znosili w szelk ie w iktuały dla p o ­
bożnego męża. A ż  tu nagle wpada polieja  i are­
sztu je pustelnika, w którym  poznano zb ie g łe g o  z 
W erony  bankiera.

Księżna kelnerką. Znana z ek scen tryczn ości 
k siężn iczk a  P ign ete li, bratow a hr. P otock iego , k tó ­
ra  mimo protestu  fam ilji produkow ała się w P a ry ­
żu jak o kaw iarniana śp iew aczka —  zm ieniła za ­
wód. O to donoszą francuskie dzienniki, że k sięż ­
n iczka siedzi obecn ie za bufetem w „fo lie s  berge - 
res* i nalew a gościom  rozm aite  trunki.

P rzed  niedawnym  czasem  og łos iła  pani P ig n a - 
te li lis t otw arty  do dzienników  francuskich , pro­
sząc o pom oc przeciw  m achinacjom  fam ilji, k tóra  
nie chce ją  sama w spierać, a przeszkadza  w z a ­
robkow aniu.

Zbiory  artystyczne G edonow skie w Monachium, 
w ydały  przy licy ta c ji 2 9 2 .7 9 5  m arek.

Rzymski chodnik. P rzy  robotach  k an a lizacy j­
nych w A u gsbu rgu  znaleziono w g łębok ości 20 cen ­
tym etrów  pod deptakiem , drugi zupełnie dobrze u- 
trzym any deptak z krzem ianów , w ypełniony w a­
pnem. D alej zaś w g łębok ości około 130 centym e­
trów  znów  chodn ik  ziem ny rów nież w bardzo do­
brym  stanie. R ozpow szech n ion em  je s t  m niem anie, 
że obie drogi pochodzą z czasów  rzym skich . P rzy  
sposobności znaleziono tez  w iększą ilość  monet 
rzym skich.

Róg jeleni, w ed łu g  spostrzeżeń  pew nego m y­
śliw ego, w skazuje w sw ojem  ukształtow aniu , jakim  
pokarmem się je leń  żyw ił. P rzy  obfitej i dobrej 
paszy  róg  ro zw ija  się w spaniale, p rzy  z łe j k a r ło ­
w acie je . J e ż e li je leń  na wiosnę m iał paszę dobrą, 
a później z łą , spód rogów  będzie ładny, korona zaś 
tylko słabo rozw in ięta . Je leń  dba bardzo o sw oje 
rog i i strzeże  je  od uszkodzeń. D la  tego też róg  
je len i bardzo rzadko je s t  anorm alnie rozw iniętym  
lub uszkodzonym . Tylko je leń  kulaw y ma za zw y ­
cza j rogi źle rozw in ięte , gdyż utykanie np. na 
praw y skok ty lny  spraw ia , że lew y róg  skłania się 
w ty ł i odw rotnie. Toż samo ty czy  się kozłów .

Atentat dynamitowy popełniony zosta ł na bu­
dynku pocztow ym  w Bensen 23 bm.

O koło godziny lO taj w ioczorem , dała się s ły ­
szeć  silna eksplozja , k tóra do tego  stopnia p rze ­
ra z iła  m ieszkańców , że  w p ierw szej chw ili nikt się 
nie odw ażył w yjść na ulicę. D op iero  pc kw adransie 
odw ażn iejsi w yszedłszy  z dom ów, zn a leź li ca ły  k a ­
w ał lnuru pocztow ego  w raz z skrzynką na listy  
w yrwany, a w p rzeciw leg łe j kam ienicy w szystk ie 
szyby  w ytluczone. N iew iadom y spraw ca w rzu cił pa­
tron dynam itowy do skrzynki p ocztow ej, k ieru jąc 
praw dopodobnie atentat na gm ach pocztow y. P a ­
tron jednakże, u tkw iw szy w otw orze skrzynki, spo­
w odow ał, że siła  gazów  rozw in ęła  się nie kn 
p oczcie , leo 2 na zew nątrz.

Transfuzja krwi. U czony francuski L aborde, o - 
trzym aw szy g łow ę ściętego  m ordercy Oam pie’go , 
p o łą czy ł takową za pom ocą rury kauczukow ej z  
tętn icą  ży ją cego  psa P o  chw ili k ie w  trysła do 
g łow y  i nadała policzkom  cerę ja k  u żyw ego c z ło ­
w ieka. P rąd elek tryczn y  zaś w yw oływ a ł żyw e poru­
szen ia  i skurczen ia  tw ardy.

Raport policyjny S k r a d z i o ń  o :  M ichałow i 
D erk a czow i, stróżow i kam ienicy  pod 1. 8, ul. S yk - 
stuska z zam kiętego m ieszkania srebrny zegarek  
ankier kryty, znaczony 1. 2 6 16 0  z kluczykiem  i 
srebrnym łańcuszkiem . Panu E fro im ow i D . srebrny 
z e g a ie k  kryty  z łańcuszkiem  z kieszeni, gdy  drze­
m ał w szynkow ni pod 1. 29 przy u licy  Ż ó łk ie w sk ie j. 
Panu R apsow i w J a ry czow ie  skradła zb ieg ła  sługa 
K ata rzyn a  N. w czora j precjoza , korale, perły  i 
srebrne munety, za co się je j poszukuje.

Z g u b i o n o :  Pan  H. kartkę zastaw ną banku 
ruskiego do 1. 5 5 7 0 0  na rew olw er za 7 z łr . z a ­
staw iony.

Z n a l e z i o n o -. D u ży  czerw on y stary pu­
la res z papieram i Iza k a  P arnesa z C zyżykow a; 
tyton ierkę elegancką czw orogran iastą  n o w ą z ja s n o -  
żó łte j skorki, w ew nątrz niebieskim  jedw abiem  w y­
kładaną w dorożce; w eksel na 1 .590  z łr . z dnia 
25. grudnia z. r. z podpisem L obel E n gelstein  E i -  
be w Z ło czo w ie  w ystaw iony. P o lic ja  p rzesła ła  tu­
tejszem u m agistratow i następujące w p rzeciągu  
m iesiąca znalezione rze czy  do p rzech ow a n ia : 1)
portm onetkę z kotą  75 ct. i z kolczyk iem ; 2) k u r­
tkę damską żółtą , 3) pulares czerw ony z n otatka­
mi, 4) starą sakiew kę z kw otą 3 z łr . 25 ct. 5) 
tybetow ą chustkę z czerw onym  szlakiem , 6 ) pu la - 
resik  czerw on y  z kw otą 87 ct., 7) n iebiesui włó­
czk ow y kaftanik, 8) czapkę kenduktorską, 9) c z e r ­
w ony w izytow y pularesik  zaw iera jący  68 sztuk l i ­
stow ych  m arek po 5 ct., 10) z lo ty  k u lczyk  form y 
pół k siężyca .

Teatr, literata i sztuka.
Popis szkoły  m uzycznej p. M arka. W  p iątek  

kontynuowano produkcję,, która trw ała  od 4  do 8 
w ieczór, u czenn ice klas pań L atou r i M arkiew icz. 
P anna Soch acka z kursu pani L atour odegra ła  bar­
dzo popraw nie Chopina „K ra k ow ia k a " z tow . dru­
g iego  fortepianu. W kurnie pani M arkiew icz nad­
zw ycza jn ie  za ję ły  publiczność w ystępy najm łodszych  
uczennic i uczniów , to je s t  8 do 10 letn ich  d zieci, 
k tóre bardzo popraw nie odegra ły  na 4 fortepianach  
M ozarta  F an ta zję  z  „F letu  cza ro d z ie jsk ie g o ", dalej 
m łodziutka panna G rabow ska, która w ykonała p ię ­
kną, m elodyjną sonatę „g -m o ll"  Szuberta z tow . 
skrzypców  i m łodziu tk i ł io t z , k tóry  za ją ł w szy st­
kich Sonatą H aydna. D ru g i numer na 4 fortep iany  
przez starsze uczennice tej k lasy  w ykonany był z 
p recy z ją  i w yw oła ł huczne i p rzeciąg łe  oklaski. 
W  k lasie  pani M. na wzm iankę zasługu ją  panny 
M iknłow iczów na za odegranie na dw óch fo r te p ia ­
nach F an ta z ji w ęgiersk ie j, dalej panny: R osenberg , 
G rzyw ińska i pan G erstm an. B ardzo  ładnie g ra ła  
panna M okrzycka R apsod ję  M arka, P echn ik  F a n ­
ta z ję  Thalberga, S ilber K on cert M endelssóhna, J a ­
dw iga N otz K on cert W eb era , a przedow szystkiem  
panna Z o fja  L ew ick a , k tóra  z artystycznym  polo ­
tem i ogniem  w ykonała trudną F an tazję  L isz ta  na 
tem at Schuberta. P o  skończonym  popisie w ręczy ły  
w dzięczn e  uczenn ice po stosow nej przem ow ie nau­
czy c ie lce  swej pani M. pam iątkę cenną i kw iaty, 
w śród p rzeciąg łych  oklasków  publiczności.

Drugi popis uczniów galic. To w . muzycznego. 
Popołudniow a p rod rk eja  fortepianow a w ypadła  m niej
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zadow alu ia jąco . W  ogóle  w ytknąć musimy pewną 
m onotonność w  grze  p oszczególn ych  uczenn ic, zara ­
dza ją cą  brak w łaściw ego  zrozum ienia, k tóre za stę - 
pnją efektam i. R z e cz  prosta, że zarzu t ten odnosi 
się mniej do uczennic jak  do u rządzających  popisy 
n au czycie li. N a jlep ie j je sz cze  w ypadło w ykonanie 
T anborta  „N ajady*  przez pannę D ziedzick ą , i 
k on cert Schum ana p rzez  pannę K m eat. 'W ięcej za ­
d ow olił nas jo p is  uczn i pana W olfsth a la , profesora 
k la sy  skrzypcow ej. W ytk n ąć m usielibyśm y chyba 
braw urę p, W oifsth ala  w w yborze kaw ałków , które 
•dla am atorów  są o wieLe za trudne.

Z  tej klasy podnieść należy grę  pana B a rą - 
cza , który  odegra ł 1;A u d a n te “ i „A lle g ro *  z s ió d ­
m ego koncetu  B erriota  z uczuciem  i pojęciem , a je ­
s z cze  bardziej pana W eintrauba, k tóry  z za dziw ia ­
ją cą  na swój wiek braw urą od egra ł baladę i polo- 
nes V ieuxtem psa. Sobotni popis poranny znużył naj- 
zapa lczyw szych  nawet zw olenników  m uzyki, obo- 
w iązkow em  w ysłuchaniem  20 produkcyj fortep iano­
w ych. P rodukow ała się klasa fortep ianow a p. Słom - 
kow skiego, a op rócz  tego klasa organów  p. S zw a r­
c a .  Ogólnym błędem nczennic pana Słom kow skiego, 
je s t  zbyt silne uderzenie na kouzt czystości i p ię­
kności tonu. N ajlepszem  było w ykonanie Sch erzo 
Szopena przez pannę Zam orską i „C a p r izz io  b r i l ­
lant H  m oll* M eneelsohna, wykonane p rzez  pannę 
Iw an ick ą  1 profesora, chociaż drugi fortepian  p o ­
zostaw ia ł n ieco do życzen ia .

Nasi artyśoi. A n ton i K oza k iew icz  i F ran ciszek  
S tre it, otrzym ali m edale honorow e na m iędzyn aro­
dow ej w ystaw ie sztuki w Londyn ie.

Z  muzyki. Na kuuknrsie dla kom pozycyj fo r te - 
pianiow ych , odbytym  w P aryżu  dnia 7. b. tu. ja k  
donosi „L a  Musiąue populaire*, gdzie  nadesłano 
126 utw orów , otrzym ał drugą nagrodą (2 -e  prix  
m ed sille  de yerm euil) p. M arjan Sokołow ski, w ar­
szaw iak, za sw ój utwór.

Panna Tarolla, która w ystępow ała z pow odze­
n iem  w "Wiedniu, a w ostatnich  czasach  w r e s z c ie , 
zosta ła  zaangażow ana na sezon jesienny do opery 
nadw ornej berlińskiej.

Z  Paryża piszą : T ow arzystw o dram atycznych
artystów  m iało w r. 1883  dochodu 313 .716  fran ­
ków . Tow arzystw o liczy  3 .1 60  człon ków , 1 .516  k o ­
b ie t i 1 .644  m ężczyzn . C zysty  dochód z balu w y­
n osił w r. z . 25 .681  fr ., z koncertu w  T rocadero 
1 3 .7 4 0  fr . Fundnsz przezn aczony  na pensję w ynosi 

■obecnie 15 9 .89 8  fr. ^
Pamiętnik warszawskiego Towarzystwu lekarskie­

go. Z e szy ty  T. i I I .  tego w ydaw nictw a opuściły  ju ż  
prasę i obejm ują cenną pracę dr. Schraraa z K ra ­
kow a p. t.; „L aparotom ia  przy niedrażności je lit*  
K ram sztyka J . „O  zaw artości tłuszczu w kale n o ­
w orodków *, oraz protokuły  posiedzeń i budżet to­
w arzystw a  lekarsk iego na r. 1884.

"W zeszycie  tym znajdujem y życiorys dr. N o ­
w akow sk iego przez Przystańsk iego. W n iosk i w ar­
szaw sk iego  tow arzystw a lekarsk iego w przedm iocie 
k w estji fe lczersk ie j, do uw zględuienia w ład zy  przed ­
staw ić  się m ające. „M edycyna w talm udzie* przez 
Crriinbauma. „M ieszkan ia  dla robotników * przez  dr. 
L u belsk iego . Z asady  obow iązków  i praw  lekarzy , 
przy ję te  przez tow arzystw o lekarskie. „W o d o cią g i 
w  dawnej P olsce*  przez S w ieżaw sk iego. „P rze p isy  
dla akuszerek, ty czą ce  się antiseptyki w pielęgno­
waniu po łożn ic* . Spraw ozdanie-'Z  posiedzeń tow a­
rzystw a  lekarsk iego (sprawa za ra źliw ości suchot), 
o r a z  kom itetu sanitarnego.

Alians austrjaoko-francuski. W  najuow szem  d z ie ­
le  fran cu sk iego dyplom aty R o th a n a  p. t. „ L ’ alle- 
m agne 1 8 7 0 -7 1 “ tw ierdzi autor, że w lntym  roku 
1870 , baw ił arcyksiążę A lbrech t w P aryżu , celem  
zaw iązan ia  aliansu austro - francuskiego przeciw  
N iem com . W ed łn g  pana R othan  A u str ia  zobow ią ­
za ła  się n aonczas, w ysłać p rzeciw  Niem com  dw ie 
a im je  po 4 0 .0 0 0  ludzi, P rzedw czesn y  wybuch w o j­
ny m iał być jed yn ą  p rzy czy n ą , że nkład nie p rzy ­
s z e d ł do skutku.

H u m o r y s t y k a .
Z Djabla krakowskiego.
Ze zjazdu lekarzy i przyrodników. Z  P oznania 

don oszą  nam o ciekaw em  dośw iadczeniu  lekarskiem , 
ja k ie  tam podczas zjazdu  zrobiono ua osobie odda­
ją c e j się nałogow o prezesofob ji. P odobnie ja k  m «r- 
fin iści, k tórzy  przez częste  używ anie p rzy z w y cz a ­
ja ją  się do morfiny tak, że bez niej obe jść  się nie 
m ogą, -■■■ tak samo ow a osobistość p rzyzw ycza iła  
się do używ ania godności prezesa na każdem z g ro ­
m adzeniu , zebraniu, sesji, sesy jce , że stało się to

je j  nałogiem . O tóż próbow ano, czyn y  się nie udało 
u leczyć  je j w strzyku jąc połow ę dozy  preześow sk ie j 
tak zw anem  w icep iezeoostw em  —- ale paejent za ­
c z ą ł ob jaw iać tak straszne sym ptom ata chorobliw e 
go stanu, trzą ść  się, dostaw ać nerw ow ych  drgaw ek, 
czkaw ki, potów , że musiano w końcu zaaplikow ać 
mu całą  p orcję  prezesostw a i chorobę tę uznano 
za  n ieuleczalną.

Myśli.
"Wierna żona to brylant trzy sto k a ra to w y ;
W iern a  kochanka istny kw iat aloesow y...
W iern y  mąż, to krnk biały, szukać go  po św iecie, 
L e c z  w iernej w dow y —  chyba n igdzie  nie zn a j­

d z ie c ie .

W yn a leź li k ole je , parow ce, balony,
T elegra fy , zegary , proch  i telefony ;
Z n a la z ł się nawet spobób, co grom y zw ycięża  —  
L e cz  nikt nie zn ajdzie  panny, która nie chce męża.

W  W iniarni.
—  C óż ty  pow iesz o tym jak im ś D unin ie co 

to Fm  ino w ieżow i zbierającem u składkę ua sprow a- 
azeuie zw łok  M ick iew icza  dał cen ta ?  J a k iż  to 
brzydk i k on cept!

—  A le ż  to pewnie ja k i zd ziecin n ia ły  s ta io w i­
ną, który  pam ięć zupełn ie  u tracił. G dzie on wie 
dzisia j, kto to M ick ie w icz ! Takiem u daj kaw y a 
będzie w niej m aczał pa lec i ob lizyw a ł m yśląc, że 
to  r o ż e k !

—  A  ten hr. Ł o ś  co dał 5 centów czy  także 
id jota  ?

—  M oże nieborak nie m ógł w ięcej.
—  H rab ia?
—  A  m ałoż to hrabiów  bardzie j gołych , niż 

tu reccy  św ię c i?  J e ż e li to zaś zrob ił z z łośliw ości, 
to p rzeba cz  mu P an ie  bo m e w iedzia ł co czyn i.

Z Kolców.
Na ulioy.
—  M oja pani, c z °g o  się pani tak  żołądku je  ?
—  A b o  ten tram w ajarz tak i ordynarny —  ki­

wam żeby trochę skręcił pod trotuar, a on udaje 
że  nie w idzi, ino sobie dzw oni i d a le jj jedzie  pa- 
sku dziarz! ,

Szozyt imaginaoji.
L ek arz . M usiałeś się pan p r z e z ię b ić ; ztąd  ten 

katar uporczyw y, i
P acjen t. Ale g d zież  tam. dostałem  go dwa ty ­

godnie tem u, będąc w fo tog ra fji. Ni* d z iw n eg o ; 
jednym  i tym samym aparatem zdejm ują rozm aite 
osoby; bardzo ła tw o w ięc m ogłem  się za ra zić .

Podsłuchane.
—  Co cię też kosztuje to p a lto ?
—  N ie wierną mój kochany, bo mnie ja szcze  

k raw iec nie zapozw ał.
Na ozasie.
—  C óż pan w tym roku w ystaw iasz ua w y ­

staw ie ?
—  N ic nie w ystaw iam , bo mi ju ż  w ystaw ili 

m ajątek na licy tac ję .

C li  o 1 e r a.
Paryż 228 czerwca. Zdaje się niepodlegać

żadnej wątpliwości, że cholera w Tulonie jest
azjatycka. Położenie wczoraj się pogorszyło; wy­
padki zasłabnięcia się pomnożyły.

T rye st 28 czerwca. Okręty francuskie z por­
tów morza śródziemnego i algierskich poddane 
zostały 10 -dniowej kwarantannie, jeżeli podczas 
podróży był pomyślny stan zdrowotny, w prze­
ciwnym zaś wypadku, 20-dniowej.

Pewien podróżny francuski zachorował wczo­
raj w Yentimigija na granicy francusko-włoskiej 
nad morzem śródziemnem z objawami cholery­
cznemu

Pogolo Romano jednak zapewnia, że ów po­
dróżny francuski, nie ma cholery.

W iedeń 28 czerwca. Rząd przedlitawski wy- 
szle profesora wszechnicy wiedeńskiej, dr. Dra- 
schego do Tulonu dla zbadania na miejscu, jaka 
tam cholera panuje.

Ani od ambasady austrjackiej w Paryżu, ani 
od vicekonsulatu austrjackiego w Tulonie nie na­
deszło dotąd do ministerjum spraw zagranicznych 
żadne urzędowe potwierdzenie o wybuchu cho­
lery w Tulonie, co powszechnie nadzwyczaj u- 
derza.

Telegrafu j „K u rje ra  Lwowskiego".
( f )  W arszawa, 28 czerwca (godz. 3.55 popoł.) 

Dzisiaj słoia, ale woda wszędzie stale opada. W e­
dług raportów urzędowych było cgółem 250 wsi 
dotkniętych powodzią. Komitety pomocnicze roz­
dają żywność.

(U nas w Galicji lekko licząc przynajmniej 
500 wsi doznało szkód. Dar więc cara 200.000 
rubli, tj. pół miljona guld. dla Królestwa, o czem 
podaliśmy wczoraj telegram z Warszawy, nie jest 
bez znaczenia nawet politycznego. Red.)

Paryż, 21 czerwc. Sytuacja, w Tulonie jest 
bardzo smutną. Cholera ma niewątpliwie charak­
ter azjatycki. Wczoraj było tam ogółem 36 wy­
padków. Cholera czepia się ludzi żyjących w le­
pszych warunkach. Między innymi umarł jeden z 
najznakomitszych adwokatów Tulonu Birdet Z  
tego powodu wątpliwym stał się obchód rocznicy 
narodowej 14 lipca. W każdym razie nie będzie 
ona obchodzoną w Tulonie ani w Marsylji.

Celowieo, 28 czerwc. Cesarzewicz Rudolf ma 
przybyć tutaj d. 10. lipca.

Wiadomości polityczne,
Kraków 28 czerwca. Przy wyborach do Rady 

miejskiej, w kole II. oddziale 1. (wielka własność) 
wybrani zostali wszyscy kandydaci komitetu stań­
czykowskiego, mianowicie; Prof. Straszewski, adwo­
kaci: Faustyn Jakubowski i Hajdukiewicz, Geis- 
sler, urzędnik Tow. ogniowego. W oddziale 2. 
(mała własność), zostało wybranych 2 kandyda­
tów stronnictwa Reformy, mianowicie: poseł Mie- 
roszuwski i Kwiatkowski, 4 zaś kandydatów ko­
mitetu przedwyborczego; Armołowiez/Kuaus, Ma- 
tusiński i Fedorowicz. Udział wyborców był bar­
dzo wielki.

W poniedziałek głosuje I. koło (tz. inteli­
gencja).

W a rszawa, 28. czerwca. W fabrycznem mie­
ście.. Tomaszowie, gubernii kaliskiej zamordo­
wali robotnicy Niemca, niejakiego Haskela, jako 
szpiega.

W iedeń 28. czerwca. Według listu Pol. Cor. 
z Budapesztu jest więcej jak pewnem, że projekt 
ustawy o przedłużenie okresu parlamentu z 3 na 
6 lat i o reformie izby wyższej przyjdzie pod 
obrady na pierwszej sesji parlamentu węgier­
skiego.

Reprezentanci Austrji, Niemiec i Rosji obra­
dować będą dalej nad zatargiem serbsko-buł- 
garskim w Belgradzie, ponieważ potrzebne do 
tego mapy i protokoły opisujące granice znajdują 
się w archiwum w Belgradzie.

Konferencja delegatów krajów i miast w spra­
wie odwrócenia szkód, jakieby poniosły kraje i 
miasta w skutek upaństwów ienia kolei, poleca re­
prezentacjom krajowym i gminnym wystosować 
do ministerjum i Rady państwa petycje o wy­
danie ustawy celem regulacji dodatków na rzecz 
krajów i gmin od kolei państwowych, tak, aby 
administracja rządowa tych kolei, które są wła­
snością państwa lub w jego zarządzie, albo w 
przyszłości na jego własność lub zarząd przejdą 
— bez względu, czy te koleje przechodząc w rę­
ce państwa były do opłaty podatków obowiązane, 
czyli osobnemi ustawami od płacenia podatków 
państwowych uwolnione zostały —  obowiązaną 
była płacić samoistne podatki krajowe i gminne 
na podstawie „anszlagów wolnych od podatków*, 
które to „anszlagi* obliczać należy według do­
tychczasowych ustaw podatkowych, obowiązują­
cych dla przedsiębiorstw kolei prywatnych.

Budapeszt 28. czerwca. Minister prezydent wy­
jechał 26. wieczorem do Wiednia, celem zdania 
cesarzowi sprawy z wyborów i naradzenia się z 
ministrami przedlitawskiemi w sprawach wspól- 
njch.

Z Serajewa donoszą: Minister Kallay przy­
był tu 26. w nocy.

Praga 28. czerwca. Z Cetynji piszą do Na- 
rodnich Listów: Wynikiem podróży inspekcyjnej
księcia będzie zaprowadzenie stałej armji czarno­
górskiej. Od 1. października otrzyma Niksicz, Ce­
tynia, Podgoryca, Ucina i Baru stałe załegi li
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czące 1000 ludzi, górską baterję poiową i szwa- 
aron kawalerji. Stosunek księcia z sułtanem jest 
przyjazny. Sułtan prosił księcia o założenie 5 
konsulatów w Czarnogórze, a teraz odbywają się 
narady w sprawie traktatu handlowo-cłowego i 
konsularnego. Sułtan darował księcia jeden z pa­
łaców swoich nad Bosforem, a gdy tenże niechciał 
przyjąć darń ze względu na koszta utrzymania, 
odparł sułtan, że te koszta bierze na siebie.

Ministra-rezydenta austr. Milinkowicza powo­
łano do Wiednia. Ma on dać wyjaśnienie w spra­
wie zbiegów i sporu obu legacyj w sprawie u- 
Łbrojenia fortyfikacji wzdłuż granicy czarnogór­
skiej. Czarnogóra niechee pozwolić na ich uzbro­
jenie i z tego powodu je powstrzymano.

Paryż 28. czerwca. Komisja budżetów a od­
mówiła ministrowi skarbu pozwolenia na dalszy 
kredyt celem rozszerzenia sieci podziemnej tele­
grafów.

Berlin 28. czerwca. Przed tegoroczną podróżą 
cesarza Wilhelma poczyniono wszędzie nadzwy­
czajne środki ostrożności. Mówią, że środki te 
zostały zastosowane głównie z powoda niepoko­
jących wypadków, jakie zaszły podczas podróży 
ks. Walili przez Niemcy. I tak na dworcu w 
Deutz eksplodował jakiś pakunek w chwili, kiedy 
książę wjeżdżał na dworzec. O podobnym wypad' 
ku donoszą z Elberfeld. Ostrożność w tym punkcie 
doszła też tak daleko, że na dworcu w Binger- 
briick podczas przejazdu cesarzowej usunięto po­
ciąg towarowy na dalszą przestrzeń i puszczono 
go dopiero na dworzec po odjeździe pociągu, wio­
zącego cesarzowę.

Rzym 28. czerwca. Ministerstwo zajmuje się 
obecnie wypracowaniem projektu do ustawy anti- 
zocjalistycznej.

W parlamencie zdarzył się niedawno wypa­
dek, nieznany dotąd w rocznikach reprezentacyj 
ludowych. Chodziło o uchwalenie wotum ufności 
dla rządu, gdy nagle pokazało się, że w izbie 
brakuje kompletu. Kłopot był wielki, ale poradził 
na to N'cotera i sprowadziwszy 30 wiernych swo­
ich z opocycji umożliwił uchwałę.

Londyn 28 czerwca. Izba wyższa przyjęła w 
pierwszem czytaniu bil reformy.

Między Anglją a Holandją wywiązała się ży­
wa wymiana depesz, która może doprowadzić do 
groźnego konfliktu. Jeszcze w jesieni z. r. rozbił 
się holenderski parowiec Nisero koło Te nom na 
brzegu Atschina (Suma tra). Ludność okrętu wzię­
tą została do niewoli przez tamtejszego radżę 
Tuku Iraan Muda, który oddawna już zbuntował 
się przeciw Niederlandom. Za wypuszczenie jeń­
ców żądał radża ogromnej nagrody. Anglicy sko­
rzystali z tej sposobności, żeby narzucić Nieder­
landom swą interwencję, a kiedy takowa odrzu­
cony została, zajęli w obec nich rożne stanowi­
sko. Cel interwencji jest jasnym, mianowicie 
chodzi Anglikom o uzyskanie wpływu i otwarcie 
portów tamtejszych dla ich handlu. Zatarg przy­
biera coraz poważniejszy charakter.

Londyn 28. czerwca. Daily News otrzymał z 
Assuan depeszę, która donosi o przygotowującym 
się ataku Szejk Sehamijama na to miasto. Puł­
kownik ingielski Duncan ma tam tylko 5 bata­
lionów egipskich i 34 dział, i czeka posiłków an­
gielskich. Miasto ma dość prowiantu i amu­
nicji.

frzsays! i hndel.
Jarosław, 25. czerw ca . A g e n c ja  Ja ros ła w sk a  

B ank u  ro ln iczego  w e L w ow ie  og łasza  następujące 
sp ra w ozd an ie : O lbrzym ie spustoszenia, ja k ie  w y­
r zą d z iły  w ca łe j zachodniej G a lic ji w ylew y  rzek  
w  skutek ca łotygodn iow ej słoty , poezyniły  w za s ie ­
w ach  niem ałe szkody, a tern samem i nadzieje w 
n iezw yk ły  urodzaj w  n iektórych  ok olicach  kraju za ­
w iedzion e zosta ły . W iadom ości, ja k ie  nas dochodzą 
o. teg oroczn ych  u rodza jach , nie m ożna do na jpo­
m yśln ie jszych  za liczy ć . W  W ęg rzech , ja k  ze sta ­
tystyczn ych  zestaw ień  w id z ieć  się daje, w ostatnim  
tygodniu  stan zasiew ów  zn aczn ie  się pogorszył. Na 
4 ,2 1 7 .9 8 2  m orgów  obsianej ro li przypada 3 0 8 .9 9 4  
m niej, ja k  średnio (zatem  o 3 0 .983  m orgów  g o rze j 
jak  zesz łeg o  tygodnia), 1 ,5 64 .12 1  średnio (127 .891  
m orgów  w ięce j), 1 ,2 97 .10 2  nieco lep ie j, czy li 
(o  7 5 .258  g o rze j), a na 3 3 8 .4 7 1  doDrze (o 1 3 1 ,7 5 4  
m uiej dobrych ja k  zesz łeg o  tygodn ia). —  R d za  tak

w  pszen icy , j a r  i  jęczm ien iu  ogoln ie  się p tjaw ia . 
W  R am unji b rrd zo  lich o , dużo ozim iny przyu ran o; 
w B ośn ii i  k o ło  D obru czy  w skutek c ią g łe j posuchy 
i silnycL w ia trów  rów nież urodza j n ienajlepszy. W  
A m e ry ce , g d z ie  w ostatnich  czasach  zboża  m iały 
się popraw ić, nie roku ją  św ietnych  nadziei. W  R u - 

j i  w skutek  w ięce j deszczu  stan zasiew ów  n ieco 
le p s z y ; ogóln ie jed n a k  liczą  na m ierny u rodzaj.

R u ch  w handlu zbożow ym  ostatniem i dniam i 
n ieco  się ożyw ił, a s łabe  dow ozy  i szczu p łe  za so ­
by p rzycn yln ie jszą  i stalszą w yw oła ły  tendencję na 
niem al w szystk ich  ta rgach  europejsk ich .

W  A n g lji, F ra n cji, B e lg ji i H olan d ji popyt 
żyw szy , W  prow in cja ch  nadreńskich i w połudn io­
w ych  N iem czech  tendencja  stuła . W  A u str ji i  W ę­
grzech  zupełna stagn acja  ostatniem i dniam i n ieco 
się ożyw iła . P op y t g łów n y  na produkta pastew ne.

F szen ica  usposobienie p rzych yln ie jsze . Ż y to  
nie bez popytu. O w ies i jęczm ień  poszukiw any. 
G roch  i w yka napom nienie spokojne. R zep ak  
now y w skutek zn aczn ie jszych  dow ozów  z Indyj 
nie zysk a ł na popycie, a odb iorcy  za g ia n iczm  za ­
chow u ją  się biern ie, w yczek u jąc rezu ltatów  i ja k o ­
śc i z ia rn a  teg oroczn eg o  zbioru . D z iś  notujem y loco 
J a ro s ła w  za 100 k ilg . n e tto ; P szen ica  czerw ona 
od z łr . 9 .5 0  do 10 25 , pszen ica  bia ła  od z łr . 9 .5 0  
do 10 .25 , żyto  od z łr . 8 .25  do 8 .8 0 . ow ies od z łr . 
8 .2 5  do 8 .7 5 , jęczm ień  od z ł” . 8 .2 0  do 9 .— , rze ­
pak now y od z łr . 11 .50  do 12 .25 . R e sz ta  produk­
tów  bez handlu.

Tow arzystw o ubezpieczeń na żyoie i renty „Ko- 
twioa“ (Anker) w W iedniu. Bilans za rok 1883 w y­
k azu je  po odpisaniu w ypłaconych  szkód czystego  
zysku  3 2 2 .7 4 2  z łr . 50  ct., c zy li oprocentow anie 
kapita łu  a k cy jn ego  po 25 złr. od sta.

Z am kn ięcie  rachunków  k ategorii u bezpieczeń  
na w ypadek śm ierci z udziałem  w zysku  w ykazuje 
ja k o  d y w i d e n d ę  2 5 °/0 którą kw otę w łaścicie l 
p o licy  pod jąć m oże w g otów ce , u żyć  do zn iżenia 
prem ij la t następnych, lub też  do pom nożenia u- 
bezp ieczon ego  kapitału .

W y p ła con a  kw ota m iędzy człon ków  spółek 
w zajem nych  (a socja c ji) na dniu 1 styczn ia  1884  
roku w ynosi z łr . 3 ,2 0 2 .3 3 0 , a w ynik  te jże  opera­
c j i  rów na się przeciętnem u d o c h o d o w i  7 °/0 °<1 
w kładek . Fundusz gw arancyjny  3 2 ,2 8 4 .7 5 7  z łr . 38 
centów .

Ceny koni. S ław ny hudowca an gielsk i koni 
Chydesdalskich  p D rew  w M etryton zm arł n ieda­
w no, zostaw ia jąc swym sukcesorom  prześliczn ą  
stajn ię ; n ajp iękniejsze je j  okazy, 37  sztuk zaku­
p ił dr. R id d e l w B lakh ace za 6 .0 00  funtów , po­
m iędzy tym i zaś 18 og ierów  P rim e o f  Y a te r  za 
90 0  gw in ei; za  12 innych  og ierów  m łodych  za p ła ­
cono 3 .7 4 8  gw in ei, 5 k la czy  jed n oroczn ych  za  41 8  
gw in ei, 5 dw uletnich za 565  gw inei.

Guano truoizną, W  „P h arm . Contr. “ opow iada 
prof. H a g er , że  w  K arlsbu rgu  otru ło się p ięć krów  
p iją c  w odę z k ałuży , w które j przedtem  parobcy 
w ypra li w ork i z gnana.

Lwów, z Izby handlowej, 28 ezerwca 1884.

A keje  ca  sztukę baz kuponu bieżącego
Kolej gal. Kar. Luu. 20f zł. m. k. . .

M lwow.-ezern. jass. 20o zł w. a. 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . . 

„  vredyt. gaiio. po 200 zł. w. a. 
Listy zastawne n  10<l zł.

Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. . . . 
» a » 4 „  „ • • •
» ■ »  ̂ ■ 7 okresowe
a a a * » los 4r  i.

B&uku hyp. galie. 0 „ w. a. . - •
a a a  5 a w. a. .  . •

,  5 „ 10 pret . .
Obllgi za 100 sł.

Iudemnizat r'ne gal. 5 pr<\ m. k. • • 
Komunalne Banku kr»j. 5e/c w. a. I. cm. 
Poźyczza kraj. z r. 1873 5 pr. w. a. . 
Pożyczka ,  „ 1883 4 i pół proc.

Losy.
Miasta K r a k o w a ......................................

„ Stanisławowa.................................
M onety.

Lukat holenderski................................• •
Dukat ce sa rsk i..................................... - •
N apoleondcr...........................................• •
P ó łim p o r ja ł ...........................................• •
Rubel rosyjski srebrny . . . . • •  

a a papierowy . . . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą [ żądają

283 65 287 _
187 — 190 —
299 — 303 —
248 — 253 —

99 85 100 85
92 75 94 25
99 85 100 71
87 — 88 —

101 50 102 50
98 10 99 10

100 25 101 25

101 10 102 10
16 75 97 75

102 00 103 25
90 75 91 75

17 00 19
22 50 24 50

5 64 3 74
5 68 5 78
9 61 9 74
9 97 10 2
1 54 1 >4

1 21°/, 1 23a
59 35

W iedeń dnia 28. czerwca 18g4. 
(gouz. 1 m. 46 po poł.)

Lesy a lp e js k ie ...........................................
Akeje węg. banku kred. na 200 zł. . .
Akcje AnglobarYu na 120 złr. . . .
Unionban* za 100 z ł..................................
Akcje k? lei. Karola Ludwika ua , 10 zł. 
Lombardy (kolej yołu Lniowa) na 200 zł. 
Akcje koiei Alfóld-Fiume na 200 zł. .
Akcje kolei państwowej . . .
Akeje kolei Lwow. Czeiuiow. na 200 zł. 
Węgiersko-galicyjekiej kolei na 20o zł. 
1 u premjowe wiedeńskie ua 100 zł.
Obligacje węg. w z ł o c i e ......................
vkcjt kolei węg. zacnodniej . . . .
Cisańskie losy ............................
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 
Złota renta węgier 4 proet. na 100 U. 
Akcje Bankrereinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p ie r o w y ......................
Lesy prtmjowe w»g. ua 100 zł. . . . 

Usposobienie: słabsze.
Wiedeń d. 28. czerwca 188*. 
(gudz. 5 m. 56 wieczorem).

Akcje kr< d y t e w t ................................
A kcjo kolei Karola Ludwika . . . .
kenta p a p ie r o w a ......................................
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. . 
Listy gai Banku włośuańsk. 6 proc. .
N a p o le n n d o r y ......................................

Usposobienie: —
B erlin , d , 27. czerwca 1884.

(godj. 5 m. 50 po poł.)
Rosyjski rubel p a p ie r o w y ......................
Akcje austr. kredytowe ......................
Akcje kolei Karola Ludwika . . 
Austriackie b a n k n o t y ...........................

Dzisiej- Z  dnia
sze poprz.

60 15 59 25
609 20 802 —

110 50 108 50
106 75 105 20
285 50 284 —

252 50 253 —

149 50 145 00
317 00 145 —

138 05 177 —

163 50 163
127 50 127 75
102 75 102 _____

101 50 101 25
115 — 115 _____

21 — 20
91 40 » i 42

122 75 105 ____

1 Jffl. 1 2350
116 25 114 70

307 00 
2Sft 50 
81 07 

102 80 
00 00 
9 69

205 40 
517 50 
120 75 
1*57 80

306 40 
282 25- 
80 95 

101 80 
00 0 
8 65

204 90 
606 50 
244 50 
118 75

l e i e g r n n y  t a r g o w  e  z dn. 28. czerwca.

W iedeń : Pszenica za 100 kilo 10--------10 50złr. żyto
kilo —  złr. Okowita 30.25— 30.00 złr. Peszt: Pszenica za 
100 kile 9‘74— 9'75 zł.., rzepak 13'59 zł. Berlin pszenica 
168'75 m., żyto —  m., okowita 59’10 m., olej rzepakowy 
56.30 zł. P aryż: Mąka za 159 kilo 46'60 franków, olej 
rzej akowy —•—  okowita —•—  fr

N ifta. Wiedeń 28go czerwca: 13'50 do 13 75. Brema. 
7'50 do — ,—  Hamburg: 7 60 na maj 7’6*/4'—  na sier- 

pień-grudzień 6*85. Anrwerpja: na maj 18"— . Newy- 
Y ork: 8‘ J/r- Filadelfia, 8 '— .

P rzy jech ali d. 28. czerwca 1884.

Hotel Ż O R Z A : M. hr. Grocholski z Wołynią, W . 
Tchorzewski z Pohorylee, A. Jędrzejewiez z Zaczernia, W  
Petr z Podola mosk., dr. A. Riugelheim z Tarnowa, G. 
Ebert z Wiednia.

Hotel AN G IELSK I: A. Michalewski z Tarnopola, K. 
Rudnicki z Strzałek K Michalewski z Muszkowic, W  
Szmydziuski z Rzeszowa, dr. J. Fechtdegeu z Rzeszowa.

Hotel W A R SZA W S K I: O. Dillmau v. Dillmout z 
Krakowa, A  W alc z Łowczy, J. Garlicki z Budzaiiowa, S. 
Burliga z Glinian.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na piedziałek 30 . czerwca.

Obiad droższy. Zupa jarzynowa. Raki, Zrazy „a 
la Nelsou“ . Budyń z winnem szodonem.

Obiad tańszy. Rosół z kluseczkami. Sztuka mięsa z 
agrestowym sosem. Kartofelki z podśmietatiiem.

T eatr hr. Skarbka.

Dziś 29 czerwca 1884, przedostatnie przed­
stawienie dramatu przed wyjazdem do Krynicy, 
Lolo (Bćbe) komedja w 3. aktach pp. Henneąuin 
i Najac, tłumaczył St. Dobrzański.

R T a d e s ł a n e .

5 %  i  <3%

Listy Mu zallEćti I M y t o i e p  wlościaóskiega
najtaniej w kantorze wymiany

S O I Z A L  i  Ł Z L J E n s r .



KURJER LWOWSKI. 7

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Od 20 maja 1884. podług zegaru lwowskiego.

Odchodzą ze Lwowa:
Do KRAKOW A: o godzinie 10 min. 46 wieczorem pociąg p o s p ie ­

s z n y , o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobuwy, o godz. 1 min. 7 w połu­
dnie pociąg kurjenki, o godz. 5 min. 3 popoł pociąg mięszrny.

Do PODW OŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min 6 
rr iv pociąg pospieszny, o god* 12 min. 57 po południu i o godz. 10 min 
'56 wieezói pociąg mieszany.

Do PODW OŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 min. 56 ra­
no pociąg pospieszny, o godz. 5. min. 42 po poł. pociąg kurjerski, 

<< godz. 12 minut 21 po poł. i o godz. 10 minut 27 wieozór pociąg mię - 
ssany.

Do CZERNIOW IEC: o godz. 6 mm. 30 rano pociąg pospieszny, o 
godzinie 12 minut 15 po południu i o godzinie 11 min. 10 w nocy po- 
eiąg mięsza y.

Do STANISŁAW OW A na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mię- 
pzany, wieczór c godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 25 
3>o poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj.

Przychodzą do Lwowa:
Z  PODW OŁOCZYsK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 13 

<wieezor pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o godz. 3 min. 42 
.po południ” pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 min. 52 po połud pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
min. 26 w' sczór pociąg pospieszny, o godz 12 min. 57 w południe po 
-ciąg kurjerski, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 4 mia. 10 [.o południu 
pociąg mięszany.

Ze STANISŁAW OW A: aa Stryj, rano o godz. 8 min. 20 poe 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 56 przed poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj.

Z  KRAKOW A: o godz. 5 minut 36 rano pociąg p o s p i e s z n y ,  o go­
dzinie 5 minut 22 po poł pociąg kurjerski, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz.11 min. 33 przed południem pociąg mieszany.

Od wielu lat znany skład forte­
pianów

Jana S l i ł i i i s H e j o
słynącego ze swej rzetelności 
albowiem utrzymuje tylko do­
borowe instrumenca na skła­
dzie za które został odzna­
czonym MEDALEM ZASŁUGI 

na wystawie Lwowskiej.
Z  poważaniem 

JAN Ś L IW IŃ S K I
262) ul. Chorążczyzny liczba 9.

K E F I R
nieoceniony środek w katarach płuc, żołądka i kiszt-k, 

wyeię-szeniu i osłabieniu sił.
FLASZKA 40 et.

I Ł  u  m  y  s

uznauy przez wszystkie fakultety medyczne za najlepszy 
środek dyetyezny i odżywczy w suchotach, 

w błędnicy i bezczynności kiszek.
F L A S Z K A  Go et.

Wody mineralne krajowe
1 zagraniczne codziennie świeże 

poleca

J . IH ń a tb w fe z
ul. Kopernika 1. 3 we Lwowie

A a  w y c i e c z k i
najtaniej Lampiony sztuka od 

10 ci. do 1 zł.
B a l o n y  u n o s z ą c e  s i ę

J zł. do 2 zł. 50 ct.
: Ognie sztuczne ogrodowe i salonowe 

po najniższych cenach 
poleca

H apzp  HfiBryka Miera
(302)

* * * * * * * * * * *

SKŁAD KAWY we LWOWIE
Chorążezyzna 1. 22 na dole.

( A R T U R  K O Ś C I C K I )
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowadza 
takową bezpośrednio od producentów 
z południowej Ameryki, gdzie łat 
dziewięć bawił i osobiście zawiązał 

stosunki. (236)

Kosztuje we Lwowie 
1 kilo zlr. 1 5 0 , 1*55 i 1*60. 

Na prowincji 
4 8/« kilo 7 zlr. 70 ct. 8, i 8 3 0  et. 

franco.

Co miesiąca świeży transport.

* * * * * * * * * * *

W największym wyborze 
i najtaniej "Vą£j

P Ł Ó T N A
R n i t o n s f i e  i t r a je w s

również
S T O Ł O W Ą  B I E L I M Ę

i  T O W A R Y  B Ł A W A .T N E
na karnawał dla dam

na toalety balowe i wie­
czór ko we

najnowsze materje jadwabiie, Satin 
merveilleux, Atłasy, Adamaszki, Gazy 
damase, oraz różne lekkie materje 

wełniane i bawełniane

(63) poleca

w e  L w o w i e ,  
p l a c  M a r j a c k i  1. l O

We ffszystM cii r a e p r n ia r li
jest do nabycia

P O K U T A
POWIEŚĆ 

J Ó Z E F A  R O G O S Z A
Cena 1*60

Cukiernia l l e r a
przy plaeu Marjacklm, poleca naj­
wyborniejsze lody podwójnie zamro­

żone.

K aw a m rożona a la glace

i zwyczajna.

C zeM ada zamroZuna a la glace
pół kilo pumadek . .
pół kilo karmelków 
pół kilo pieczy wek do 

herbaty . . . .
pół kilo czekoladek .

1 zł 50 ct. 
—  9 j ct

1 zł. — et. 
1 zł. 6u et.

Z n a k o m i t e  p i e r n i k i ,  wani- 
lowe, czekoladowe, owocowe, maso­
we, aneżowe, różanne i t. p.

M a u r y c y  B a ł ł a b a n
we Lwowie.

W szelkie przybory do kraw ie- 
czyzny

organtynę, muślin, batyst, tarlatan 
krepliss, krepa grenadyna, krepa 
jedwabna, damis. satyna, kroara, 
mora. brukselina, iluzya, mul, tiul 
gładki i w deseń, aksamit i welwet 
koronki, wstążki, aksamitki i wiele 
innych w ten zakres wchodzące ar­
tykuły po najumiarkowanych stałych 

cenach
(301)

o c o o o o o o o o o

Leęons de Francie
o o o o o o o o o o o o
o
o
0  par un professeur laurea 
A  de la sociśte d’ E thn ogra - 
*  phie de Paris, recem m ent 

arrivś a Leopol.
Notions preliminaires,

,  grammaire, conversation lit- 
0  terature frangaise. 
ó  S ’adressęr a M. F elix  
q  rue G arncarska 15 u lica

1

p b d b b b b b b l e :

o
o

rez-de-C haussee. (202)
0o o o o o c o o o o o o

We f s z y s f f i c f l  księgarniach
do nabycia

Złamane serca
POWIEŚĆ przez

' J Ó Z E F A  R O G O S Z A
(lena za 2 tom y 3*50

Wódki i Rozolisy
wyrwbu ces. Król, uppzyw. Rafiiierji Spirytusu,

F iryld  t t a n ,  Ł itierów  i Octu
JULIUSZA MIKOLASCHA

w e  L w o w i e
a mianowicie:

„Narodówka, Dziennik, Szczutek i Djabeł“
pomimo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki 
kiajowe i zagianiezne; wyż wymienione wódki jedynie są 
piawdziwe,jeżeli Daszki zaopatrzone są znakiem„J.Miku □ )h “ 
Na etykietach powinna być wypisana cała firma: Ces. król. 
uprz. Rafinerja Spirytusu, fabiyka rumu, likierów i octu 

Juljusza Mikolascha we Lwowie.

Na korkach jest wypalony znak J  M ikolaseh“

Powyżej wymienione wódki, 
są liche i imitacje

które nie maja tych znamion, 
(13)

JC  A N T O F ^ W Y M I A N Y

BANKU HIPTTEGZNEGO
c. k. uprz. galic. akcyjnego

kupuje i sprzedaje 
W S Z Y S T K I E  E F E K T A  i M O N E T Y

pod warunkami najprzystępniejszemu
<2°) o%  L is ty  hipoteczne

jako też

5*1* Prem iow ane L is ty  hipoteczne
które według prawa z dna 1. lipca 1868 r. (Dz. p. F., X X X V III. 
Nr. 93.) i najwyższego post. z dnia 17. grudnia 18/1. r. mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj 

małźeńskch, wojskowych, na kauoje i wadja.
s ą  w  t y m ż e  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują si§ bezzwło 
eznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji.

Niezbędne dla przem yśla d o m o w e j 
k o li i e t.

Najnowsza i najpraktyczniejsza 
ułatwiona metoda 

K r o j u  s u k i e n  
damskieh i dzieeinnych

z wyłączeniem przeszło 300 figur 
w rvsunku

m m m  n m i n u m
Taka sama metoda przez tego samego autora 

kroju bielizny damskiej, męzkiej i dziecięcej, z wy­
łączeniem albumu obejmującego 254 figur, wy­

danie pierwsze.
Na te metody uzyskał autor patenta wynalazku 

w Paryżu, Brukseli i innych stolicach, oraz odzna­
czony został dyplomem zasługi na wystawie w Mo­
skwie. Cena metody kroju sukien z rysunkami 
4 zł. 50 et. linijki geometrycznej ałatwiającoj bardzo 
naukę rysunku 1 zł. 50 et. nauki kroju i szy­
cia 8 zł. metody bielizny z rysunkami 2 z ł. 50 et. 
B liższe objaśnienia zawarte są w  broszurce, któ­

rą na żądanie p rzesy ła  się bezpłatnie franco.
Adresować należy, listy lub karty koresponden­

cyjne, albo też ustnie się zgłaszać: Lwów, ulica 
Kopernika 1. 7, do magazynu sukieu męzkieh pod 
firmą: F. G łudziński, oraz w szkole podług wyż 
wymienionych metod, Rynek 1. 43. (218)

G A L I C Y J S K I
B A N K  K R E D Y T O W Y

w e L w ow ie 
przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

wydaje następujące

asygnaty kasowe
4 */2 °/o płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 %  « 3 0

Lwów dnia 1 Stycznia 188 Ł
(16) D yrekcja



8 KURJER LW 3W SKI.

TEUSKAWIEO
(stacya pocztowa i telegraf! zna.) 

Otwarcie pcry kąpielowej dnia I. Czerwca.
O d trzech lat znow u  w  polskich rękach zosta 
jacy  a znany od dawna ze swej nadzwyczajnej 
siły leczniczej, szczególniej w cierpieniach re u m a  
tycznych, posiada snne wody siarczane i solanki do 
kąpieli (źródła : Stanisław a, Ferdynanda, E d ­
w arda; oraz słonogorżkie, rozwalniające i moczo­
pędne zdroje do picia (M aryi, Bron.sław y, Zofi 
i tak zwany zdrój „N a fty ";) borowinę ielezistą 

muł słonosiarkowy do kąpieli.
Liczba kąpieli wydanych w roku 1883, 20000

Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie 
urządzonych gabinetach, wziowalnia pary słonej 
i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. Nowe wy­
godnie urządzone pomieszkania z ujługą. Kaplica 
i nabożeństwo w obu obrządkach. Kilka restau- 
racyj i cukiernia z czytelnią. Rozmaite rozrywki 
i zebrania towarzyskie wraz z dobrą kapelą. Po­
łożenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste prze­
chadzki. Wycieczki wokulieę: do Jrycza, Rozhur- 
cza, do żup w Stebniku i Drohobyczu, do kopalni 
nafty i wosku ziemnego w miejscu i Borysławiu 
Lekarz zdrojowy Dr. Z . R ieger radca zdrów ia ze 
Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miej­
scu. Dla ubogich chorych uwolnienie od taksy i 
zniżenie opłaty za kąpiele za wykazaniem się świa­
dectwem ubóstwa, potwierdzonem przez c. k. Sta­
rostwo. Bliższych wiadomości udziela i przyjmu­
je zamówienia na pomieszkania i powozy do po- 
blizkich stacyj kolejowych .Drohobycz” lub „Dro- 
hobycz-Truskawiec” za nadesłaniem zadatku.
(234) Zarząd zdrojow y t r u s t o i e c K .

I t e w o l w e r  mały, wygodnna 
6 strzałów 3 zła  88 kr., taki sam 

większy 4 złr. 50 kr. 5'50.

K a r a b i n y  po złr. 5, 8, 12, 18, 
20, i 30 Najlepszego, wypróbowanego 

wyrobu. (223)
L u K A L  Z A lió W IŁ .3

Wiedeń Praterstrasse 16. R I X

20%  taniej, uiz gdzieindziej
nabyć można i tylko w tym maga­
zynie mebli orzechowych, olszowych, 
giętych, żelaznych, tapicerskieh róż­
nego fasonu i luster,

Tenże magazyn daje na raty 
miesięczne, pojząwszy od 5 złr. ; 
przyjmuje stare meble na zamianę 
i kupuje, jak również wypożycza po 
cenach jaknajtańszyeh. fiu)

Magazyn m ebli

W. Kaufmanna
we Lwowie 

uliea Trybunalska liczba 1 
koło Rynku.

W e is z y s iM c ii  p i ę g a r l i f t
do nabycia:

Miłość i Wola
Powieść współczesna 

przez 
Zofię Rudnicką 

Cena 3*30

— — W do naMCi!

i S S f t J  'z s a s -

l i  d i a
, h  o 0 w 

d
opracowany * £  ^ „ o  60 |

o f a c h o w e ,  3  t o n R o  V  e a t e g 0  d z

d ,w trz . u  Mtenberęa da-

„ i e j   .  - - - - -

N a j w i ę k s z a  w  k r a j u

O z 3 r t e l a n . i s .
polska, francuska, niemiecka i angielska, tudzież

' W y p o ż y c z a l n i a  n u t
d o  ś p i e w u ,

na tortepian i inne instrumenta

pod zarządem K W IL D A
we Lwowie, uliea Akademicka 1. 3.

Zaleca się największym doborem dzieł najlepszych i i  
najnowszych a cenami bardzo przystępnemi. (258) i

-f*
O głoszen ia  drobne m ogą b y ć  z adresem  lub bez 
n iego  i ty lk o  dzień  po dn iu podaw ane. W szelk ich  
in fo rm a c ji dostarcza  bezpłatn ie  A dm in istracja  

u lica  Akadem icka  1. 8, od  8 do 12 gedz. rano.

iłrobne Ogłoszenia
Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et.

L is ty  znaczone literam i lub cy fram i przyjm ują  
s ię  i w yd a ją  za okazaniem  b iletu  in seratow ego. 

Na żądanie Inseraty  układa A d m in istracja .

Gr
z

Ordynuje od godziny pół do 10, d o i!

jy
rkit nr. 37 Leopol. (629)

N ’
pianina, cytry

garniach do nabycia. [700]

J A ,  wy 1884 r. są do wynajęcia po

czta Skole. [71 -]

je wraz z świadectwami i rekomen­
dacjami w odpisach nadesłać dc 
Adminirtiaeji dóbr Państwa Płotycj 
poczta Tarnopol, Kompentencje nie- 
uwzględnione zostana bez odpowi 
d ii. “ [707]

T 9* a n d y d a t notaryalny mając# 
Jb\, prawie dwa lata praktyki i 
mogący się wykazać bardzo elilu- 

r bnem świadectwem, poszukuje umie-
- szczenią. A dres: A. B. poste re-
- stante, Ciężkowice. [712]

0  e a lu o ś ć  składająca się z 2 do- 
JC\, mów parterowych w otwartem
1 zdruwem miejscu położona, z pla­
cem pod budowę, z dużym ogrodem 
z wszelkiemi wygodami gospodar- 
skiemi za cenę 7.50'J złr. jest zaraz 
do sprzedania. Wiadomość u wła­
ściciela ua miejscu, ul. Piekarska 
liczba 61. [348]

1 w y d o ln y  rachmistrz i buchalter 
• /(s. poszukuje posady w Galicji lub 
1 Król. Polskiem. Zgłoszenia przyj- 

rnuśe pod literami K. L. poste-res- 
tante Tarnoruda. (696)

ę i c h o t ly  żelazne kręcone [Wendei- 
j j )  treppe] 13 stóp wysokie, prawie 
zupełnie nowe są do nabycia znacz­
nie niżej ceny pierwotnego kupna. 
Bliższą wiadomość udziela się przy 
ulicy Itzeżuickiej I- 11. [695]

•TTne fr a n ę a is e  niunie de bous 
) V_J certilicats cherche une place 

de bonne ou guvernante s’ adresser 
par lettre au bureau : Berthe.

(715)
M ie szb ia  i sklepy. ‘

-4 p o k ó j  kawalerski na 3 piętrze! 
Jl do wynajęcia. Bliższa wiado­
mość w kantorze p. Arnolda Wer- '  
nera ui. Sobieskiego 1. 3. [688]

TCTa czas w ak acji poszukuję 
JL\ gimnazjalisty w celu udziele­
nia początków greki i powtarzania 

i języka niemieckiego z II klasy, 
t Zgłosić się pod -F. W . poste restan- 
- te Brzozdowce. [719] 17) p okoje i kuchnia w Hołosku | 

^  Wielkiem zaraz do wynajęcia na 
letnie mieskanie. Bliższa wiadomość ' 
pod adresem Donajewski pooz. Za- 1 
marstynów. [6''8]

t u p n i j  i s p r z e d a ż .
L

y p o w o d u  w yjazdu, jest przy 
/ ll. jednej z główniejszych ulic mia- 

i sta Lwowa sklep wiktuałów i ko- 
- rzeni, dobrze urządzohy pod przy­

stępnemi warunkami zaraz do sprze­
dania. Reflektanci zechcą się po in- 
rormaCjC zgłosić do handiu Wgo Ka­
rola Klimowicza, ul. Wałowa 1. 11.

[70»]

17) pokoje, nyża i kuchnia na 3 
^  piętrze Ui. Skarbkowska j. 4 
od 13 lipca do najęcia. Bliższa 
wiadomość u dozorcy. [716] °
17) pokoje frontowe aa II piętrze 0 
A  ul. Dominikańska 1. 1 do w y-j 
najęcia od 1 lipca. —  Bliższa wia­
domość na dole w aptece. [710] _
17) i 3 p o k o je  z kuchnią lita 5 
2u. pokoi z kuchnią i przynależno- j! 
śeiami ua 2 piętrze uliea Sapiehy n 
1. 5 od 1 lipca do najęcia. Na żąda- , 
nie ogródek. (689) yTQealnośe 1. 116. star. 309, ulica 

JC\..Łyczaknwska dom z 6 pokojami, 
piwnica stuania, 1. morg ogrodu, 
Bliższą wiadomość ulica Lindego 
Nr. 4. (704)

G lpokoje z kuchnią zaraz do na g 
S2J  jęcia, przy ulicy Jabłonowskich u 
L 12.‘ [7081
tT) pokoje nyża, kuchnia na I pię- ś 
P i  trze zaraz do wynajęcia przy ul. p 
Kurnickiej Nr. 3. Wiadomość u do- g 
zorcy. [7n2]

TT* andauer i fajeton kryty nowy, 
J L i  oraz używany fajeton półkryty 
z drzwiczkami, również wózek na 
resorach do polowania jest do sprze­
dania za mierną cenę. Wiadomość 
ul. Ochronek 1. 7. ’  [711

t D p o k o je  /. kuchnią i ogrodem 
f» )  ul. św. Mikołaja 1. 5 od 1 lipca 
do najęcia. [693]

wszelkieini

(686)
! pokoi z balkonem, kuchnia, 
Istryohem i piwnicą, na 1 piętrze.

[717]
pukoi z trzema wchodami, ku­
chnią na I piętrze są do naję-

[694]

ra I . p iętrze 6 pokoi, kuchnia 
spiżarnia pokoik osobny dla słn-

(701)

*Y> etnie pom ieszkanie w Hnło- 
JLiskw wirlkiem, składające się z 
5 pokoi i jednego, sionki, ganku i 
kuchni, strychu i piwnicy; może być: 
także Jo dyspozycji stajnia . wozo­
wnia, staw do kąpieli, Jas dębowy i 
szpilkowy do wynająeia. To pomie­
szkanie może być "i Jla dwóch par- 
tyj z meblami. Można mieć także 
i parę koni do dyspozycji lubjedno- 
konkę. Bliższa wiadomość można po- 
wziąść w dworku na Wulee Kapitań­
skiej za rogatka Zainarstynowską.

(697)

[Ó78)
* kam ienicy pod liczbą 2 1, 
uliea Halicka jest pomieszka-

do wy na- 
: j stróża. 

(714)

D o w ynajęcia .
W  domu K «rola  W ernera spad­
kobierców przy 'ilicy C zarne­
ckiego 1, 13 obok gmachu c. k. 
Namiestnictwa zaraz na I I  
piętrze. Salon o 4 oknach  
[3 do frontul, 3 pokoje o dw óch  
oknach, 1 pokój o 1 oknie, 
przedpokój, kuchnia, strych i 
piw nica, _________ [597]

Ha świeźein pow ietrzu w Brzu- 
chowicach 1 mila do Lwowa 

między lasem szpilkowym gdzie 
oraz i staw do kąpania, są do wy­
najęcia dwa pokoje z kuchnią na 1 
piętrze i na dole. Bliższa wiado­
mość w restauracji p. Fedorowicza 
tri. Dominikańska 1. 2. [651]
MMasaarasMaosBinugn

Prywatna korespondencja.
D o A rtem id y .

Z powodu że adres jest niewy­
starczający listu wysłać nie mogłem. 
Jeśli zasłużyłem na łaskę Pani, to pro­
szę mi parę słów napisać na poniedzia­
łek 30. b. iii. i załączyć swój dokładny 
adres t. j. gdzie mam listy wysłać i 
pod jakiemi literami. Jeż* li znasz 
nazwisko moje to adresuj pod tako- 
wem, a jeżeli me, to tylko pod szyf- 
rą bez pseudonimu. [718]

Wydawca i właściciel: WAjclech M aniecki.
Redaktor naczelny L odpowiedzialny: Rcw akow icz Henryk. 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego".


